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(EUweki mityng. — Sprawa grecka i Moikwa.— 
PenyśUtf niszy awrot w uprawia podatkowej. — Je- 
dp(utA frnkcyj autonomicznych niesamiooaa. — Bar
da a«iitraliity«ua Ba mityngi młodo-czeikhn. —

Od miesiąca codziennie prawie telegramy 
lwowskie w centralistycznych pismach wiedeń
skich głosiły niestworzone raczy o uchwałach, 
tomiara&itp. komitetn Rasskich, przygotawnją- 

’ cap obchód józ* fiński. Myślałby kto, że istotnie 
j&njmn* “ • wędrówkę lądów do Lwowa 
£  utidó 29. i 3<X listopada. I dzisiaj zmowa ci 

■amf 1toreipond*nti donoszą o tym obchodzie i 
o mityngu niestworzone rzeczy. Cały ten obchód 
i ‘koncer\ i mityng odbywały ««_ w sali Domu 

•odnego, mogącego co najwięcej pomieścić 300 
ly a gdyby wszyscy stali, to 400 osób. Tym

olem U leg ramy te kłamią, że 2000 osób wzię
ło udział. Prócz kjlkadzi&iięęia włościan, dia- 

' BÓW i  pałamarzóCktóryrń kilkudzieiięoia księ- 
fi|r Jtftfwfciło s sobą do Lwowa, nie było ża- 

omgir nipływa do Lwowa ani duchowieństwa 
VA Włościan. Resztę sali zajmowali miejscowi, 
a głównie młodzie* szkol Ja. Jedynym rezulta- 
fa* bjW frzez zebranych uchwalona rezolucja, 

żądająca *glównie tego, eójuż tyle razy partja 
świętojurska w petycjach swych żądała, podzia- 

7ł#0ftzHęji na dwa krajs koronne. Nowością jest 
tylko dodatek, żądający zaprowadzenia powzze- 

ego głosowania w nowo utworzyć się mają- 
y a  kraju koronnym. Aułorowie tej rezolucji 
aptoi to dobrze, że podział Galicji na dwa kra

je  koronne nie da im większości w sejmie; spo- 
Izlewafe sl? togo dopiąć, gdyby Zaprowadzono 
.pocemoeha* głosowanie! Pntekonani jesteśmy, 
ż n i w tekim eazw nP dopięliby swego celu 

i » W.netutekźi wyborach okazało się dowodnie, ż< 
nls łatwiejszego jak włościan przeciw księżom 

‘ nrrócić. Również przekonani jesteśmy, że mię
dzy antoramitej rsiolaeji nie ma ani jednego, 
któryby miał chociażby najmniejszą nadzieję, a- 
hjr którykolwiek x pinktów tej rezolucji mógł 

^ ię  toMeifi i w praktyce mógł być prżeprowadzo- 
iym. Celem taj rezolnejt było tylko podburzania 

przeciwko Potokom — nie więeej — budzenie 
nienawiści, a również było to celem całej uroczy- 

*«tośri józefińskiej, jak to jasno wystąpiło w mo
wie Barwińikiago, opartej na najzupełniejszych 
bkmeck. Cesarz Józef II. nie zniósł pańszczy- 

*najy hasz miótł w całej Anstrji to, czego w 
Psłscn nigdy nie byłe, niewolę włościan (Leib- 
dgeasefcaft), a oo istniało w Niemczech i w pań
stwie mrskiewskiem (krepośt). Włościanin w 
Polane «zy polski czy ruski, stał nierównie le- 

- iej ntt w Niemoseeh i Moskwie, i mniej nieró- 
łni' dbBuwmł lekkn, niż równocześnie w in- 

sjmL Idwjsch. A i tek ucisk nie był przez Po- 
Jaków wa Ruinach wywierany, lsez dotykał za- 
równo -poUkiego jak nukiego ekłopa. Jeżeli ru- 
akiego chłopa kto uciska , to ndskał go rzeki 
szlachcic, a połą »nie Rud z Polską właśnie 
złagodziło ten neisk

Wracając do pąteuti }Ozefiński«go, zaoaią- 
v0gp2Li e i p ę i,g e n sc h a f t i  w Galicji, to jnż 
równoeziśąi zwracali uwagę rządu ówczesnego, 
I- -r polzre t«j niewoli (Ltibeigenschaft) niema

jlp ęigdy.

*ż tkaefi-part dniami lord GraarJJe, referent 
•pAw*' kagianicznycb w gabinecie Gladstona,

rzekł między innemi, że „jakkolwiek sprawa 
grecka je»t w danej chwili w sawieszónin, nie
mniej przecie niepodobna przypuszczać, aby po
została nierozstrzygniętą. Anglia — dodał — 
proponowała zająć Smyrnę, i znalazła w tej 
mierze szozere poparcie ze strony Moskwy. 
Zrazu nawet Austrja zgodziła się na to, ale po
tem cofnęła się; za Anstrją poszły Niemcy i 
Francja i w skutek tego wniosek ten upadł."

Dzisiejszy FremdeńblcUt w półariędowym 
komunikacie prostuje to oświadczenie Granyilla 
o tyle, że Austrja ani myślała przystawać kie
dykolwiek na tę propozycję. Przeciwnie, odrazi 
była jej przeciwną, a to co Granyille Uważa za 
przystanie Anstrji, było tylko poprostu oświad
czeniem, że wniosek angielski nie należy do 
rzędn tych, nad któtoml zastanawiać się nie 
warte. Od takiego jednak orzeczenia do przy
stania daleka jeszcze droga.

Ale nie tyle nąś zajmąjc to Iprostowanie 
anstrjackie, ile artykuł w dzisiejszym Ocłorie 
nawc łający Moskwę do tego, aby zostawiła Gre
ków ich własnemn losowi, a zajęła się spftwa 
mi bliżej ją bbćbodrą semi. Nie przyzwyczaiła 
nas dotąd prasa moskiewska do artykułów, kry
tykujących zagraniczną politykę gabinetu p,e- 
tersbnrgskiegOi Zwykle moskiewskie wyroby pi
sane na tenuta ^polityczne nie tykały planów 
carskiego gabinetu, a jeżeli ich dotykały, to tyl
ko po to, aby chwalić ich mądrość, na ich 
cześć śpiewać hymny pochwalne. Zresztą mo
skiewska prasa miała ten zwyczaj, że w trak
towaniu spraw Moskwę obchodzących nigdy nie 
stawała ta stanowiska gabinetowem, ale pospo
licie brała je ze stanowiska powinowactwa bądź 
plemiennego bądź religijnego. Gdyby przeto Gh 
lot chciał zachęcać Moskwę do opiekowania się 
Grekami, to pisałby długo i szeroko o pokre
wieństwie religijnem Greków i Moskali, i ó 
prześladowaniu cerkwi ortodoksalnej pod rzą
dem tureckim. Tern bardziej więc nas dziwi ten 
dzisiejszy występ Ghlosa, bo nietylbo odstępuje 
od taktyki pospolitej, ale skrytykowawszy dzia
łalność rządu i oświadczywszy, że rząd w razie 
jeżeli zethce bronić Greków, nie będzie miał ó 
pinii publicznej za sobą, krćśli przytm pro
gram dodatni.

O tym programie? wspomnieć wypada, bo 
on z bliska Austrję obchodzi. Ale nie mjśimy, 
żeby rzecz wyłożona była w sposób przyjęty 
pospolicie w prasie europejskiej. Moskiewskie 
dziennikarstwo • innemi chodzi drogami. Więc 
też Gcłoi w pierwszym artykule, poświęconym 
sprawie greckiej, wyraża się tylko ogólnikowo, 
iż Moskwa ma przed sobą ważniejsze i bliżej 
ją obchodzące sprawy; natomiast w drugim, po- 
święconySd Autrji, sastanawn się nad Sumami 
nchwalonemi w delegacjach na fortjfikowańfe 
Krakowa i Przemyśla i międję wierszami wska 
żuje, iż te sprawy %a*u» i bnskio są właśnie 
na grwrioy galicyjskiej: ‘ Goło* dziwi się ptżedfe- 
wszyśtkiem. dlaczego z ogólnej sumy 13 mil. zł. 
wykannycL przez rząd austrjacki jako potrze 
bnyoh do ufortyfikowania granic państwa. i*j 
Większa część, bt> przeszło 8 mil. ma być po
święconą na zabezpieczenie się od Moskwy co 
tern bard ziej go uderza, iż zdaniem jego Mohkwa 
okazywała zawsze dotąd tak wielką wiarę 
Anstrji, że wcale nie dbała o zabezpieczenie Się 
od ewentualnego z jej strony napadu. Granica 
moskiewska jest wzdłuż i wszerz otwarta; 
anstrjackie wojska, gdyby chciały, mogłyby we 
wszystkich kierunkach spacerować bez najmniej 
szej przeszkody, bez napotkania żadnego ebjek- 
tu strategicznego. Zdaniem tedy Gołosur Moskwa 
powinna natychmiast przystąpić do fortyfikowa- 
aia się ed strony Galicji i to tern rychlej, że 
fortyflkowanis się Anstrji składa dowód, iż w 
sferach wiedeńskich przewidują możebnośó an
tagonizmu między dwoma sąsiadami, Którzy do
tąd nigdy jeszcze nie prowadzili między sobą 
bezpośredniej walki; iż nawet widocznie mają 
coś w zamiarze, oo ten antagonizm wywołać 
może.

Na tym domyśle Gcłot urywa swoje wywo
dy, przezorność każe pg nie wypowiadać jasno, 
iż podejrzy im rząd aaśtrjacki o projekta wyzy
skania sprawy polskiej. Ale nie potrzeba wielr 
kiej biegłości, aby dociec, gdzie zdaniem jego 
wybuchnąć może antagonizm między Anstrją a 
Moskwą. Dla nas jednak to lekkte napomnienie 
wystarcza. Będziemy bowiem odtąd: wiedzieli, iż 
jeżeli rząd carski zaniecha dalszego intrygowa
nia na Tnohodme, lnb mniej tej pracy oddawró

się będzie, to przyczyna tego tkwi w tern, iż 
cały poświęci się wzmocnieniu przykuwających 
Polskę kajdań. 3

Posiedzenie centralnej komisji dld po-1 
datku gruntowego z d. 29. Ł m. było bardzo 1 
liczne; zgromadziło kię trzydziestu kilku uczest
ników. Wynik był.; najfatalniejszy dla heoy, 
przedw Ib Doftajewshieiun urządzonej.

$z*t sokcyjny br. Distler zagaił zebranie. 
|oczem delegat styrmaki p. Pąjrhaber odczytał 
deklarację cągi protest: w swojbft, tudzież w 
imieniu pp. ^rka, 4>obiiumera j Walterskir- 
diena, przeciw dot\chcz*sowema postępowania 
komitetu 18-stn,'tudzież cś^iadezył, że oh i p 
Pirko występnją z komitetu 

; Co do deklana^samej, otwartą została dy
skusja. Przecjw-dwd nacji zabierali głos nastę
pujący mówcy : Rziba,' Krzecznnowicz, Apfal
tem, Streemwitf, PiocUioni, Fiscali, Smarze- 
waki i referent rządosey; . w obronie zaś dekla
racji nikt nie przemawiał Przemówienia wszy
stkich były solenuem odparciem napaśoi dzien
nikarskich i ponowazaznaczeniem stanowi
ska legalnego zzjętegb, przez komitet w sprawie 
regulacji podatku gmntawegOj Rziba zaś, jako 
osobiście w dziennikach zaezepiońy krytykując 
niewłaściwe postępowąnie wymienionych czte
rech dekląrantów, domagał gię od . komiteta n- 
rzędowego ogłoszenia; celem uspokojenia podbu
rzonej opinii publicznej, w którem, obok -zwię
złego przedstawienia, dotychczasowych jprac ko
mitetu, nąleży stanowpeo zaprzeczyć, iżby - pod-: 

ij st*wy do przyszłego .ozkładu podatkn grunto
wego pomiędzy pojednacie kraje, polegały na 
konszadftięiL komitetu z rządem, gdyż mkUster 
Dunajewski na pracą komitetu nie wywieraj 
najmniejszego wpły wu. Mowan wyraził swe zdzi
wienie nad obojętnośdą władz rządowych, że 
doinalają dziennikom wiedeńskim bezkarnie bez
cześcić komisję centralną, jako c. k. instytucję, 
wyrazami „brak mcralabści", lnb ^stępowania 
skandaliczne",jtp-i a tern eamem wzniecać kn 
niej pnbliczną wzgardę, Komitet przyjął z za
dowoleniem obronę tego mówcy i zgodził się w 
zasadzie na. postawiony . przez niego wniosek, 
lecz uchwalił przedłożyć tę sprawę nazajutrz do 
decyzji, pełnej komisji ęentnlnej.

Przewodniczący komitetu 18 sta br. Apfal- 
tern, ubolewając nad ustąpieniem owych dwóch 
członków, wywodzi, żemchwały komitetn były 
pod względem formalnym prawne a pod wzglę
dem merytorycznym bardzo praktyczne. Był bo
wiem jeden projekt, Rairhubera, który żędał, 
aby za podstawę wyrównania pomiędzy poje- 
dyńczemi krajami brana procentowy przeciętny 
dochód z parcel; i drugi wniosek, Rzihy, który 
główne sumy krajów brał za podstawę, — otóż 
wniosek Rzihy był jedynie prawidłowy według 
nitowy, tudzież praktyczny, bo uchylał wszel- 
kie zaw ołania.

P. Pairhuber bronił owegu wniosku, 1 w 
końca postawił wniosek: «Centralna komisja 
oświadcza, że postępowanie komitetn, epienęąee 
się na głównych sumach krajów pojedyńczych, 
niema żadnej podstawy W ustawach.* P.; Dobl 
hamer uskarżał się ńft przeciążenie Górnej An- 
strjf, która jest wierną państwu; uchwały ko- 
mitetn mogą wywiłać scysję pomiędzy krajami. 
I dodał, że Galicja m* byc kosztem Anstrji fa
woryzowaną. Na to mi odparł p. Krzecznnowicz, 
że p. Doblbamer,. prawi o stotUtkaoh galicyj
skich, chociaż ich nie zna. — p. pfrko wyka
zywał, że Dolna Anatrja będzie przeciążoną. — 
Radca sekcyjny Mayer oświadczył, że rząd nie 
kieruje się uchwałami bezimiennych komitetów, 
gdyż swoje taryfy samoistnie przedkłada i w 0- 
góle zawsze na faktyczne położeniu się opie
ra. — P- R*‘ha długa uzasadniał swój znany 
wniosek.

W końcu p. Pairhuber • co fnął  swój, na 
tem posie^wnin postawiony wniosek, gdyż z 
tej dyskusji 1 1 oświadczeń rządu, przekonał się, 
że pąjęeie jego co do postępowania-komitetn by
ła mylne. W miejsce Pirka i Pairhttbera wy
brano do komitetn 18cn hr. Hoyosa z Dolnej
Anstrji i p. Gófza z Kąryatji.

Z Wiednia telegraf4ją do Pokrohu, że jest na- 
dzibja rychłego zagodzenia sporów w ł.nie ko
misji 'gruntowej —-a na posfedzeniu klubu stron
nictwa prawa z d. 29. r m. óświadcżjł br. H>- 
henwart, ż© jak sięni odbytem co dopiero zebra
niu autonomicznego komitetu wykonawczego oka

zało, jedność w obozie aitonomicznym nietylko nie 
zwątlała, ale owszem jeszcze bardziej się n- 
twierdziła. Klnb czeski usilnie upomina, aby 
wszyscy posłowie autonomiczni stawili się na 
każde posiedzenie :Izby posłów, przedewszyst- 
kiem dla pomyślnego załatwienia sprawy podat
ku gruntowego.

Ze sprawozdania Narodnich Lutów o mi
tyngu młodoeseskim w Pradze d. 28. z. m., o- 
kaznje s:ę, iż agitator robotniczy, Saller (prosty 
badowniczy) jnż w sobotę obwoływał, że przy
będzie Bze swymi ludźmi* na mityng, aby .wy
prawić demonstrację*, i jnż wtedy dónióił o 
tern do pism centralistycznych. Mityng był pu
bliczny, wstępa nikomu wzbronić nie było mo 
żna, więc przed golu. 10. Saller ze swymi Bna- 
jętymi" ludźmi zajął niemal całą salę. Lud z 
okolicy i z Pragi, przybywszy o godz. 10., cie
szył się, że tak jaż bjło pełao — że zatem je
den mityng w sali, a drugi pod salą się odbę
dzie.

Ale gdy prsysiło do wybora przewodniczą
cego, Sallerowcy wrzeszcząc: „Nie jesteśmy Cze
si, my jesteśmy ludźmi,* obwoływali Saikeri 
przewodniczącym. O godz. pół do jedenastej ko- 
misarz rządowy maskł rozwiązać zgromadzenie.
Narodni Luty piszą : .P. Saller niech sobie po 
judaszowską zapłatę idzie do kasynu niemiśc<- 
kiegol — w czeskiem społeczeństwie miejsca 
dla niego, nie mai* A zarazem donosi, że jedna, 
po drugiej przybywają deputaeje robotnicze au 
redakcji % oś^iadezenieię, te  robotaipy czescy
nic nie mają wspólnego z Sallerem. . . . . .  . . , _

Kto jednak czytuje Narodni l&ty, teu mnai .ml i bolęm, a jderśi nie zdobią szerokie wstęgi
z aboleWaniem przyznać, ża one «ame w iu»- 1 Ł -  ••-**•
cinuj części wychowały tę partję, co nie zna 
Czechów, tylko ładzi.
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płakać i ubolewać nad klęskami przeszłości, 
lecz prosić Pana zastępów o jasną, dobrą przy
szłość dla narodn i podziękować za zachowanie 
przy życin nielicznych weteranów 1830 roku, 
tych żywych dla nas drogoskazów poświęcenia 
i miłości. To też mszą śpiewana nie była żało
bną, a i kapłani wystąpili w sukniach jasnych, 
ornatach jaskrawych- Celebrował ks. S Ciborow
ski, również weteran listopadowy, w asystencji 
Dominikanów; n miejsce katafalku zajęły cechy 
i stowarzyszenia ze swemi chorągwiami, zsstę- 
pzjąeemi sztandary wojskowe.

O godzinie 6. wieczorem przestronna dwu
piętrowa aala Motelą Saskiego, rzęsiście oświe
tlona a przybrana w kwiaty i zieleń zapełniła 
się uczestnikami obchodu. Na dole przy trzech 
podłużnych Stołach zasiadło dwnstn kilkudzie
sięciu biesiadników, a galerje obsadziły gęsto 
panie i mężczyźni nie należący do biesiadników. 
Giy wszyscy zajęli swoje miejsca, odezwał się 
uroczysty rytm poloneza „Jeszcze Polska nie 
zginęła* skomponowanego na 29. listopada 1880 
r. przez Adama Wrońskiego, a przy odgłosie 
jego weszli na salę Weterani prowadzeni przez 
gospodarzy uczty. Był to pochód poważny a 
rzewny. Wyobraźcie sobie sześćdziesięciu jubi
latów, świetne a drogie szczątki tej walecznej 
armii, co piersią swoją wstrząsnęła podwalina
mi caratu, Odwagą budziła podziw świata, a po
święceniem przyniosła chlubę narodowi, jak idą 
z godnością a skromnie przyjąć należną im 
wdzięczność i .przekazać młodszemu pokoleniu 
swe cnoty ]pupuczn<:

Skroni itb nie wieńizą laury zielone, lecz 
biały srebrny włos, osiwiały wieinem, ząsłaga-

i;
We Wiedniu w korowodzie pochodoiowym 

na cześć Józefa II. głównie udział brali żydzi. 
Nabożeństwa odbyły się tylko w obn „postępo
wych* bóżnicach. Taksamo na prowincji. We 
Wiedniu i na prowincji w ególe tylko centra
lizm obchód ten wyprawiał, chcąc podłątać swo
ją apadłą potęgę. W mowach wszędzie wielbio
no ózefa II. za to, że Bz Anstrji chciał zrobić 
j e d n o l i t e  p a ń s t w o  n i e m i e c k i e " .  A 
na bibie barszów wiedeńskich, takzwanym „ko
mersie*, p. Plener wywoływał, że .studenci nie
mieccy święcą cesarza, podczas gdy polsey stu
denci rewolucję święcą*.

Cesarz Józef Ul orał, — zwłaszcza bodaj tam 
spodziewano się udziału ludu słowiańskiego z 
okolicy. Otóż w telegramie Pokroku *  Bena 
czkamy; .Obchód w Sławko wicach kompletnie 
się nie udął. Oprócz żydów z Rośnie, Dambo- 
rzyc i Bućzowic nikt nis wziął udziału. — Tu 
W Bernie właśnie odbywa się korowód poehp- 
Jniowy. Z miejscowego obywatelstwa nlŁt nie 
bierze w nim udziału — a do togo niepogoda, 
więc ogromne fiasko.*

W Peszcie umyślnie urządzono żałobne na
bożeństwo za duszę ś. p. Mąrji Teresy.

Korespondencje „G a z. N a r.“
Kraków d. 29. listopada. *)

Poczciwy zakon 00. Dominikanów, mający 
ta podobno zapis wieczysty na święcenie ofiarą 
niekrwawą belwederskiej rocznicy krwawej, i w 
dzień jabileaszowy otworzył podwoje świątyni 
swojej zarówno dlą pozostałej garstki walecz
nych, jak dla ich czcicieli. A zaprawdę liczba 
tych ostatnich wjmownki świadczyła za tern, 
że umiano i ohuianp oddać tu cześć bohatorstWu 
i zasłudze, choćby takowe nie były uwieńczcie 
skutkiem pomyślnym. Od przedsionka strzeżo
nego przez młodzież akademicką i straż ocho
tniczą aż do stopni ołtarza, dokąd wprowadzono 
czcigodnych weteranów, kościół cały zapełnił 
się ladźmi serca i dobrej woli z różnych warstw 
naszego społeczeństwa, które to się zeszło nie

i gwiazdy koronatów, bo narodu dobijającego się 
wolności: nie jdać było na to; tu i ówdzie chyba 
n Szczęśliwszych dopatrzyłeś malutką wypłowia
łą wstęgę czarno - błękitną, której posiadacz z 
pewnęścią by nje zamienił na żadną gwiazdę 
brylantową, bó te krzyż .źadugi wojskowej*, 
bo to „Yirtnti militąri.* Pośtępnjąa w ściśniętym 
szeregu razem, począwszy od dygnitarzy; zajmu
jących wysokie stanowiska w kraju, a skoń
czywszy na skromnych iziadkack w dłagich, 
szarych kapotach, którzy „znaleźli schronienie w 
domu Towarzystwa dobroczynności; jak razem 
walczyli tik rażeń iąśĆ mąszą do Wspólnej 
uczty, która dla niejednego może jest ostatnią 
ucztą narodn. Prezydował nczort najstarszy z 
Obecnych stopniem wojskowym, bar. Horoch, o- 
bok niego na miejscach honorowych zasiedli pre
zes dr. Majer i Henryk hr. W odzick i, a na-7wk1l t l  A«{  V lAilnOl

obchodu. • f:-
Przystępnjąo do rozdania weteranop medali 

pamiątkowych,, bar HorocJ pmemówił po żoł
nierska : Ł , •.»>.

. , „Szanowni towacnywe brw i !
.Pięćdziesiąt hit upływa gdy wojłko z na

rodem podjęło walkę przeciw najn  ̂ Azemt z 
wrogów naszego narodn, wełniści i oświaty, bu- 
dząc podziw u świata prnaz jedenaście miesięcy. 
Musieliśmy w końcu nledz. Aie spełniliśmy obo
wiązek względem ojczyzny. Dziś stojąc nad gro
bem, prosimy Najwyższego o błogosławieństwo 
dla młodszego pokolenia? aby dzieło przez nas 
rozpoczęte, do skutku, było doprowadzone.* 

Poózem jeńen z gospodarzy odcaytywał gło
śno nzzwiska obecnych weteranów, a wygłoszo
ny zbliżając się otrzymywał z rąk wezyanjące- 
go medal pamiątkowy, koleżeński nscisk dłoni i 
życzenie długich ,lat.

Rozpoczęła się skromna uczta, podczas któ
rej zaimprowizowana i złożona przez p. Wroń- 
snego orkiestra z, 2 muzyków przygrywała n- 
lnbione melodjo narodowe Towarzystwo oddało 
ąię swobodaąj jnamewto, a młodsi, zwłaszcza 
niemają?y dotychciai możności bezpośredniego 
zetknięcia się z bohaterami nocy belwederskiej 
i powstania listopadowego, ganęli się do nich,

samych weteranów.
Dziadkowie z ,ToW. Dobr." rozczuleni przy-

ufljĘwlawy z Dąbrowskich Mańkowskiej.
"V • 7  -'Z* u t*r

(Ciąg dsUsy.)
■,* Rada narodowa, rząd tymczasowy, deputa- 
oie, parlamentacje nie zmienić nie mogły! Krew 
jtż z ę lała' Płomień rewolucyjny rozszerzał się 
gwałtownie i nic jnż go wstrzymać nie było 
w stenie! Kto mógł, wyrywał się z belweder- 
■frifh szpon, aby. się łączyć z narodem i * woj
akiem, które z wołna. do powstania przystawało, 
Wjzysf&e zabieg Władysławy hr. Zamojskiego, 

‘  i wczas, adjntante w. księcia : Konstantego, 
l  daremna, przybywając on potajemnie z Bel
lem dę- miasto, untował jeszcze proponować 

. idy nUędzj kcięciem a rządem i między 
rządem a powstańcami- W przekonanin, że robi 
dobrze, narażał własne życie w przeprawach 
pne« zbuntowany i uzbrojony Ind, przekonał 
słę jbdtfakże, że ojczyzna żąda ezego innego, 
nłż;p&rlamentoinnia, sam też wrkrótce uwol* 
ntońy od w. księcia, zaciągał się do szeregów 
ojczystych. Ład idąc szytjH :rokiem do ste- 
ńowczydi czynów, nzbrój^K. w broń zdobytą 
w m en ie , wiedziony przez akademików, mło- 
dtoeż -ŻnHborską i podchorążych, w pierwszym 
obłędzie ni® wiedział eo go ezeks. nje wiedział 
kto będzie UttkoWsł? kto db powstania się 
przyłączy, kto bronić kto >  popierać bądłie.

Zapaleńcy nie rozmyślali, rozsądni zaczynali się była kobieta promienna urokiem, rozumem, do-
trwożyć, chwila była gorączkowej niepewności 
z obawy dalszych konsekwencji. Wtem naraz 
rozlegają się odgłosy radości po całem mieście, 
Ind z upojeniem wite jak zbawcę: oddział pie
szych strzelców, należąeyck do dywizji jenera
ła Szembeka. Czcigodny ten wódz bez namysłn 
pędzi z Pułtuska do Warszawy dwoma tylko 
etapami, aby najpierwszy stanąć w obronie 
powstającego a pognębionego narodn. W towa
rzystwie dzielnego jenerała Kiekiego Wchodzi 
Szembek na czele swojego oddziału, iwaj* j' » 
zorza rozpromieniona, bo sumienie i odwaga 
tam go przyprowadziły, gdzie prawy Polak sta
nąć powinien. Kobiety, dzieci i starcy, czując 
się wzmocnionemi tą zbrojną opieką, całują 
mundury swoich zbawców, rzucają na prędce 
zebrane kwiaty i gałązki, otaczają śpiewami i 
muzyką oddział defilujący przez główne ulice, 
w koło którego pospólstwo woła nieustannie: 
„Niech żyje nasz zbawca ! niech żyje jenerał 
Szembek 1* Wojsko odpowiada: „Jeszcze Polska 
aie zginęła, póki mjr żyjemy. “

Dotychczas wszystko to bjło wzniosłe, pię- 
j£ne, pełna ducha i poświęcenia. Ale było wszakże 
jeszcze tylko anarchią. Trzeba było koniecznie 
obrać stanowczą władzę, trzeba było dydaktor; 
snaleźć i i iónowaći Od razą — - - 
wtarzać głosy wołające: Chło 
CMopicki po dwudziestoletnie- 
sowyeh trndach od lat piętnasta już odpoezy 
wał i żył życiem nieczynnem.

W dzień pmebywał w towarzystwach męz- 
kich, a wieczory przepędzał w saionaćh, miano
wicie w jednym, tr Łtóry* słońcem jaśnieją, em

wcipem, a znana ,ako zapalona patrjotka Pol
ka! Mówiono wtenczas w Warszawie, że Ckło- 
picki na odgłos swego imienia krył się przed 
zastraszającą ńdpowiedzialnością dyktatury! nie- 
pewny, chwit r» co ma -pociąć sam nie wie
dział, a przypomniawszy ś&>ie 0wą potęgę umy
słową, wpadł nagle do pani W. mówiąc: „Co 
mam robić, jak się wziąść w tak trndnem poło- 
żenia?* Pani W. bez namysłu odpowiedziała: 
.Jenerale, zrób z dyktaturą, jakeśi-obił dawniej 
i naszemi sercami; bier*, o nic się nie pytąji* 
Po tej to rozmowie i po tym argnmeńcie, jak 
powszechnie mówiono, Chłopicki nabrał ducha, 
wyszedł, biegnąo z postanowieniem przyjęcia 
tek wysokiej i trudnej godności: JSkoż rzeczy
wiście dnia 5. grudnia widzimy też Chłopiekie- 
go b iorący  w swoją żelazną rękę sprawę ca
łego powstania! Ale cóż, ktody w pierwszym 
zamęcie sam jeszcze nie wiń CO ma począć z 
tym powstałym olbrzymem, czy gasić pragnie
nia wojenne, czy podpftlrć -te pochednie, co dziś 
trzyma w swojej dłoni? Wreszcie chcąc nie 
eheąc, mimo swojej wojskowej energii i posi
wiałych włosów, czuje się porwanym od razu 
jak te chwiejna łódi ńseona na wielkim ocea
nie czynów, jeszcze mr całkiem niezrozumia
łych. Jako prawy obywatel, niezarozsmiały czło
wiek, był on, jak ten sumienny lekarz; eo nie 
wie jeszcze, jakie lekarstwo wybrać, by chore
go od śmierci uralewaćl Tn aie możemy po
wiedzieć, iżby Chłopicki z bifcku odwagi zrobił 
się tak mała stetoweijSA'ałbowtem odwagi ni
gdy, mu nie brakowało. Ta dtyńejmść jege; 

to puwi d*itć na jego tTómaczenie i po

*j MÓw przytoczonych, w tej korespondencji 
nic ogłi ił»iny z poWodn postępowania c. k.,- prokn- 
ratoiji.

chwałę, była tó szlachetność i sumienność uczuć. 
Otoczony ladźmi różnorodnych zdań, czuł się 
jak w zamęcie, z którego nie wiedział, jak ó- 
statecznie na korzyść ojczyzny wybrnąć. Pokoje 
jego były oblegane noc i dzień przez znajomych 
i przybywających. Jedni wołali: na Litwę! na 
Ukrainę!-drudzy uporczywie krzycztl: za księ
ciem ! chwytać go, & latrzymawszy jako jeńca, 
pertraktować z Moskalami.

Tamci jeszcze dodawali: dyplomatyzować i 
godzić się w tern położeniu jest rzecze najroz
sądniejszą. W całym tym chaosie, tych myśli i 
zdań zaczęli się pojawiać jnż rodacy z różnych 
stron Polski. Ludzie d  gorącego serca, po pierw
szej wieści o powstaniu braci swych koronia- 
rzy, dóp&dłizy konia i przebiegając z niebez
pieczeństwem życia granice, pędzili cwałem, by 
stawić s:ę w Warszawie na rozkazy tego, który 
miał losy ojfezyzny w swojem ręku, ci zacni sy
nowie ojczyzny spieszyli, by całe swoje mie
nie i życie oddać na ratunek powstającej z gro
bu wspólnej matki!

Tak z Wielkopolski przybyli w najwięk
szym pośpiechu i w najpierwszych chwilach puł
kownik Andrzej Niegolewski, słynny jnż z po
święceń i odwagi we wszystkick wojnach napo
leońskich, a mianewide wiekopomnej tła rą okry
tej szarży pod Somosierrą. Ten przykładny'żoł
nierz i Polak był ojcem powszechnie szanowa
nego syna Władysława, który długoletnim po
słem i prezesem Koła sejmowego tyle wyświad
czał przysług naszej sprawie, a którego gorli
wość i poświęcenie dia żj ny są m granic 
i toane wszystkim. Po- 'SRegolewmm przybył 

! zaraz pułkownik Lndwik Sczaniedd; waleczny

*) Pan prazjdent inhiita Lwowa uznał za wła
ściwe nie brać ze swej strony żadnego zdziała w 
tak uroczystym narodowym, obchodzie.- Wzmianka 
ta posłuży zarazom za odpowiedź na liczna w tym 
względzie zapytani* ! óinrch stron nas docho
dzące. (P. R.)

i odważny ten wojskowy był nieodstępnym ad
iutantem aż do grobu jenerała Dąbrowskiego. 
Za tymi przybyli równie hr. Edward Potworow
ski i hr. Tytus Działyńfki. Ci dzielni synowie 
ojczyzny tflirowśli dyktatorowi na pnblicznem 
posłuchania swe amagi i żądali przyjęcia ich. do 
wojska. Chłopicki, przerażony nowym tym obja
wem, zażądał tymczasowo tylko cierpliwości, 
dowodząc; że jpóki siły nasze jeszcze słabe i
wojsko dostatecznie nieuorganizowane, mamy 
dosyć do czynienia z jednym zaczepionym nie
przyjacielem.. Zdarzania jednakowoż posuwały 
się coraz szybszy^ pędem. Trzeba było pomy
śleć o zwołania sejmu, trzeb* było ogłosić re
wolucję ogólną za powstanie narodowe, trzeba 
było zdobjć się wreszcie na wielki ezyn zde
tronizowania dumnego Mikołjria I Więc toż dnia 
18. grndnia sejm zwołano. Władysław Ostrow
ski mianowany marszałkiem laby, a książę Adam 
Czartoryski prezesem senatu. Ckłopicki tern 
wszystUem przerażony, chce pozostać tylko 
przy sile zbrojnej, jako też na dnin 25. stycznia 
Izby sejmowe zebrane eglasząją powstanie na
rodu za powszechne, i to we wszystkich czę
ściach Polski. Zarazem niedawno koronowanego 
króla a cesarza Mikołaja !, detronizacja ogło
szona! Nim się zapuszczę , w dalsze opisy tego 
powstania zamienionego w krwawą, ale chwały 
pełnią wojnę, myślę, że nie będzie od rzeczy 
przytoczyć tn kilka listów odludzi stojących na 
wyższem stanowisku w krąju, lndzi zacnych i 
poważnych,, których listy noszą oraz cechę wra
żeń z chwil tek ważnych, jako gorąco n żutych 
i Wierzytelnie oddanych.

(C. d .«.)



jęciem, rozpromienieni ncztą, w której znaleźli 
cześć i uzianie, wyjmując co chwila z zanadrza 
rozdane im medale, przypatrywali sią im z za- 
jgeiem i zadowoleniem, co dawało im powód do 
opowiadania epizodów z walk grochowskich, o- 
strołąskieh itd., przy których ten lab ów otrzy
mał krzyk .usługi wojskowej*.

Ponfną rontowe przerwał pierwszy teast 
wniesiony przez p. Edmunda Różyckiego na 
cześć nczestników powstania listopadowego.

W imienia weteranów br. Horoch dziękował 
w krótkiem przemówienia, apowuiająe, ke nie 
zginie naród, umiejący czcić zasłagi swoich sy
nów i wniósł toast cnotliwych, a kochających 
obywateli. Nawiązając do tych myśli przemową 
swoją, dr. Warszaaer wniósł toast: Niech ka
żdy pracaje jak może, a całość sią złoży. Wno
szą więc toast pomyślności ojczyzny.

Przyjmowano z zapałem wnoszone dotych
czas toasty, a kiedy jeden z weteranów przy- 
romniał te, które są wiernemi towarzyszkami 
prac naszych i podniósł kielich na eześć Polek, 

ąpał przeszedł w zniesienie, które doprowadził 
do entuzjazmu p. Pawlikowski swoją mową go
rącą a płomienną.

Odezytano następnie nadeszłe telegramy: 
od stowarzyszenia aZgoda*, od weteranów z 
korposa Bomarina, od komitetu lwowskiego (z 
życzeniem, aby sią stało zadość sprawiedliwości 
dziejowej), od .Przytuliska* polskiego w Wie
dnia, dalej z Jasia od weteranów z legii nad-

ski, podporaćznik z paka 3. strzelców pieszych, 
porwał za karabin od żołnierza obok siebie sto
jącego, i wziął na cel wielkiego księcia. Kon
stanty to postrzega, spina konia ostrogami i 
odskakuje w bok krzycząc: .strzelaj, strzelaj 1* 
Wołoszyński chciał dopełnić tego rozkazu, lecz 
karabin za uciekającym potrsykroć niespalił. 
Oficer ten korzystając z zamieszania który stąd 
powstało przedarł sią potem przez Moskali, i przy
był pod arsenał rasem ze Stryjeńskim i kilka 
innymi kolegami. Mniej skompromitowani zo
stali przy carewicza. Wszystko to działo sią 
między godziną 8 i 9. Konstanty porządkował 
swą jazdą w alejach; piechotą polską odprawił 
w tył ku Belwederowi; najważniejsza zaś, że 
mógł co ehwila posłać po działa do Góry i 
Skierniewic. W tern przybywa mu niespodzie
wana pomoc. Jeden z adjntantów jego, Trą- 
bicki (brat jenerała), jak sią tylko zrobiło za
mieszanie w mieście, kazał uderzyć na alarm 
w koszarach mierowskieb, i z całym pułkiem 
strzelców konnych gwardji (prócz rozjazdu od
bywającego w tym dniu słsżbą na placu Saskim) 
ruszyły kłosem boesnemi ulicami w aleje, 
Niewypowiedziana była radeść wielkiego księcia 
gdy postrzegł szaserów; im sią on oddawał nie
jako w opiekę; aua ich honorze, na ich wier
ności hol’ gał* — szczęśliwy, że go przecie nie 
całe wojsko polskie w złej doli odstępowało. 
Wyrazy .wdzięczności,* zapewnienie że o tym 
złac tym postępku car uwiadomiony będzie, i

więzienia kryminalne, wszelaka własność, opa-ijowa 1,143.000 zł., podatki bezpośrednie 1,340.00

wićlańskiej, ze Słotwiny od jednego z wetera-1 inne ujmujące rświadczenia i sugerowane przez 
nów i nareszcie z Poznania (.Wielkopolan* I Kurnatowskiego, Krasińskich Wincentego i I*y- 
cześć weteranom 1830 r.*) . jdora, Zielonkę, Skarżyńskiego, zamieniły ten

. Zakończył ucztę toast k o c h a j m y  się,]pułk nieszcięśliwy w powolne narsęIzie prze- 
wniesiony przez sędziwego Karola Langiego, na óiwko insurekcji. Carewicz, pomimo przeraże- 
hasło, do którego nie na próżno — jak rzekłlnia z którego jeszcze nie wyszedł, pojął to od
om — nawoływano nas od Wieków, bo żywioły I ra* a, pojął jasno iż mn dalszego bezpieczeń- 
dotychczas obojętne lnb wrogie — powstanie I stwa raczej w polskiej niżeli w moskiewskiej 
listopadowe W '1 wadził o do wspólnego ogniska broni sznkać należy. Pułk ten obrócony przur 
tej wielkiej miiuśd, którą cały naród żyć mnsi, I ciwko powstanin dawał sprawia pozór domowej
jeśli żyć t~agnia.

Wiedeń d. 2St Ustopaaa
Q  Taiejsza polaka kolonia rozpoczęła wezo 

raj uroczystość 50 letniego jubileuszu wojny o nie

kłótni między Polakami; wykr: 'wiał rzecz w 
samym początku. Koledzy Krzyżanowskiego, ci 
najdawniejsi w wojska spiskowi, czy przez źle 
zrozumiane uczucie honoru, czy też ze wstrętn 
do przedsięwzięcia, które się raz nieadato, byli 
wiele więcej może w owej chwili jak grodzień

rem zebrało się w lokalu tutojazego polskiego sto-1 ntol
warzyszenia .Zgeda* na przedmieścia .Wiedeń*. Iwać CO *azywali .jakimś bantem, — nie-

„Bedutę Ordona* i nagrodzony był też bardzo rzę-[ ,
siatami oklaskami. Z Bapperswyl od kr. Platera] Taki był pierwszy akt 29. listopada. Za-
nadeszło pismo i medal wybity na uroczystość rozbroić wyzwaliśmy tylko do walki nie
letniego Jubileuszu. Wśród poważnej zabawy i ser-1 pruyjadela w południowej części miasta. Ten 
deeznyek toastów przeciągnęła się uroczystość do pó-1,U I skatek, jak zaraz obaczy y, _ wz:ęły pora
nnej necy. — Dziś o godzinie 10. przodpołudniwn I ®*cnia powstańców w przeeiwnej .'onie. od 
odbyło Się w kościele św. Bnpreehta śałobne nabo- rogatek marymoaokich i powązkowskich. Z łby 
żeństwo za duszę poległych w obronio ojczyzny bo-I to dz atanie w środka miasta uczynić więcej 
baterów z r. 1830. Mszę celebrował ks. Czerwień-1 zrozumiał* m, oznaczą pierwej głów?*‘i punk ta, 
aU, kazania niebyło, ponieważ arcybiskup w i o - 1 które zajmowały rólne oddziały garnizonu pol- 
de&ski dr. Eutsokker w; -ainie takowego zabronił. I jkiego, i rnohy, które według planu powinny 
Kościół był przopełniozy publicznością obojga płd. I hyły wykonać.
Młodzież i robotnicy pnowaiall. Z naszych pos łów I W niezmiernych koszarach aleksandryjskich,
był tylko p. Lndwik I krz yf t sk i  obecnym. Po niegdyś koronnych, na droaz od rogatek ma- 
skeńezonem n*bcżofistt ie zaintonowano hymn na-1 rymonokich ka „Zdrojom*, stał jeden pułk pie- 
redowy „Bośi coś Polstę*, który igromadzona pu-|tiy moskiewski „gwardji litewskiej*. Z nim ra- 
blłezneść hoi.nt odśol"  Ja. Po bymnie nastąpi-1zem mieściły się tam: grenadjery gwardji pul
ty jeszcze dwie inne pleśni patrjetyezne. Dziś wie- i skiej, blisko 2.400 Indii, dwie kompanie wybór- 
ezórem święci młodzież akademieka na .Babenber-icze 1. liniowego, dwie 3. i dwie 7. liniowego, 
gerstrasse* pamięć powitania listopadowego. Nie I Większa część tych dwóch ostatnich kompanij 
wątpić należy, że i ten obchód uroczysty liezna I zajmowała w dniu 29. listopada warty na Solca 
się zbierze publiczność. li a ulicy Firmańskiej. Z pozostałych sił, we-

Ta >z >lę sobie zrobić awan, Mt ehtdaż I dług planu, grenadjery gwdraji razem z dwoma 
wtzołkle obchody uroczy* tatejuoj polskiej kolo kompaniami 5go mieli wp«it z bronią nabitą do 
nil poświęcono 50 letniemu jnbflensso i wojny n»-|sai gwardji moskiewskiej, i wziąć ten pułk w 
rodowej z r. 1880 świetnie wypadły i wypadną — (niewolę, a dwie kompanie 1. ryrusaj- w tym 

IpowJcdnlcf byłoby, gdyby pojedynczo stowarzy-1 samym czasie % koszar, zająć Pragę, i OPano- 
szonia zamiast święcić osobno, były połączyły się I wad tam prochownią i obadwa mc ity J*® wińle. 
razem i urządziły w większym lokalu ureezystość, I BoZbrojezls pułku litewskiego w koszarach by- 
w któroj snertzo koła tatąjanyoh Polakóu rłybj ło pornozoie Urbańskiemu i innym związkowym; 
były wzięć udział. I zajęcie Pragi Kiekiernickiemi i Csarnomskłemn.

Wozoraj jak corocsi o Ibył oię staraniem I Poniżej koszar aleksandryjskick na llicy 
młodzieży akadsmieUęj .wioozór klcwiezowskl I .Zakroczymskiej* stał w pałacu sapieżyńtkim 
tym Arnem w saU BSsoadorfera na .HomngaaM*.lpułk 4. liniowy, którego pierwszy batalion i 
Sala dość obszerna przepełniana była pibllesnośeią. I część drugiego zajmowała główne warty w gar- 
P. Szajnocha miał pnomówioaie wstępne. Żałować Inizonie. Jedni oficerowie tego pułku mieli po- 
tylko nałoży, żo ezytał abyt po eiehn i nadto woale I lecenie pozostać na tych wartach, drodzy zejść, 
nie płynnio. P. Kaleburg miał odczyt bardzo zaj-ljaljan Zajączkowski iStsnisław Górecki powin- 
■■Jw, alo nioeo za rozwlekły. Na muzykalną ezęść I ni byli z odwachu na Krakowskiem przedmie- 
złożyli slę pp. Ambros, Thlohery. Borkowski i panna I ściu wpaść do teauu .Rozmaitości*, aresztować 
MUttor. Pierwszy grat ze zwyczajną precyzją i to-1 oficerów moskiewskich, którzyby się tam znaj- 
ehniczuom wykończeniom na fortepianie, drugi -i dowali, a po dopełnfruii tego alarmować miasto 
skrzypcach. P. Borkowski i panna MUttor śpiewali I przechodząc nlieo aż do arsenału. Miniszewski 
po — niemiecku. Czy tu niomieoenysua na wieezo-lu Franciszkanów, Srotowski w prochowni na 
rzo poświęconym pamięci największego mistrza pol-|ulley Mostowej odebrali rozkaz ntrzymywania 
skiege słowa jest na miejoen, ^uwiam sąd o | więźniów w porządku, gdyby albo sami na wol
tom polskiej publiosaośoi. Wszystkie tutejszo oło-lność wydobyć się chcieli, albo za pomocą po- 
wiańshio ahadomiekio stowarzyssoaia były przez I spólstwa. Reszta 4. pułku powinna się była za-

trzone zostały strażą, niemająoą mieć w boja 
żadnego ndzi tłu. Orł rzecz w mioście zasa
dzała się na ten . żeb. nieprzyjaciela słabszego 
zejść niespodzianie, rozbroić albo zetrzeć gdyby 
stawiał opór. Do "rodziny drugiej po południa 
przedsięwzięto potrzebne środki dotyczące egze
kucji tego ilanu, podanego do wiadomości ka
żdego spiskowego, lasurrekcja niemiała naczel
nego dowódzey. Dowodził każdy niemal podpo
rucznik, każdy spiskowy w swem stanowisku i 
rzecz dziwna, wszystko szło najporzą liej, jak
by jedna niewidzialna ręka kierowała tą tak 
ogromną, skomplikowaną machiną. Brakowało, 
ładunków. W dzień jeszcze Dąbrowski Florjan 
z 7. liniowego i Jók f Przyborowski a 1. strzel
ców pieszych, wziąwszy dwa argony i dwóch 
żołnierzy, przybyli do obozu, uwięzili podofice
ra od weteranów, który miał dozór nad ładun
kami w baraŁa jenerała Blumera, zmienili pier
wej wartę niby z rozkazu gubernatora, a pyta
ni na rogatk&ch co wiozą, odpowiedzieli .że 
nowe mundury dla wojska*. Tyn sposobem do
starczyli piechocie kilkadziesiąt tysięcy ostrych 
nabojów, które w sam cząs oficerowie roznosili 
w kieszen**ch dla żołnierzy swoich po kosza
rach.

Prz d gólaym jei .cze mchem, jak tylko 
zmrok zapadł, zgromadz> : się za<*-sąli za ogro
dem Krasińskich na m&łyiń p ci koło rajtsiuli
0 parąset kroków od pałaeu komendanta ilasta 
Lewickiego, grenadjery S. liniowego ‘^prowa
dzeni przez poruczników Czarneckiego i Lipo 
wskiego z kwater na ulicach „Wroniej*, .Łu
ckiej* i „Lesznie*. Wykonali to bardzo zręoznie
1 ojt.ożme. W mieście panowała największa je
szcze spokojność. Grupy żołnierzy ~>rzeehód na
wet znaczniejszych oddziałów, nuc^o ‘ iezaita- 
nawiały, albo jeżeli si« Kto o to pyta. oficerów, 
odpowiadali, .żs j iłki .ystępnją na parol je- 
neralny z rozkazu comendant miasta." Szkoła 
artylerji już była gotowa; batalion saperów, 
kompanie wyborcze, warty na wszystkich punk
tach, oczekiwały z niecierpliwością umówionego 
znaku. W taj dopiero chwili oficerowie związko
wi rozdając ładunki w koszarach sapieżyńskick 
i aleksandryjskich osądzili za rzecz przyzwoitą 
uwiadomić żołnierza o eo idzie, i przekonali się 
z ochoty jaką wszędzie okazywał do wypędze
nia wrogów z kraju, że go niepotrzeba było 
wcześniej wciągać do spisku.

Nareszcie wybiła godzina szósta na miej
skich zegarach i nagle wszystkich oczy obróci
ły sió ku Solcowi 1 w pozornym nieładzie, któ 
ry zwykle towarzyszy pierwszym wstrząśnie- 
niom politycznym, =adns może z wielkich zda
rzeń na świecie nlemiało w sobi tyle zgody, 
tyle jednomyślności co rewolucja 29. Źtden ruch 
z publicznego ducha wyprowadzony nie był ła 
twiejsiy do nakłonienia ku jednemu celowi. Pe
wien jestem, że gdyby była zaświeciła łuna z 
Solca o tej porze, rozbrojenie nieprzyjaciela w 
mieście byłoby niepochybaie przyszło do okatkn 
pomimo braku naczelnika, i odtąd cała rewolu
cja musiałaby pó.ść inną drtgą; bo po wzięciu 
piechoty moskiewskiej cóż innego zostałoby ca
rewiczowi jak broń złożyć? Lecz znać niemie- 
liśmy tego w przeznaczeniu naszem, żeby tobie 
wciąć odraza tak silnie i mądrze. Ów pożar na 
iclcn niewszczynał się z przyczyn o których wy

żej wspomniałem. Niemało więc czasu upływało 
w mieście na oczekiwania tego sygnału i całą 
rzecz tak dowcipnie ukhrtowaną pop tła * loka.

.Dzisiaj nic jus z tego niebędzie* — mó
wili nakonieo spiskowi w wielu miejscaeh. Na- 
tążoue oczekiwanie piepostrzegało przed sobą 
żadnegr Tesu, tylkonpswną zgubę. O siódmej 
wszystko jeuczL zos iw&ło ńs swojem miejsca. 
Ale i potem mniemano, że szkoła podchorążych 
dla jakichś nadzwyczajnych przeszkód działać 
nie zaczęta. Dopiero o wpół do ósmej, dopiero 
więc w dobre półjtory godziny po terminie wiość 
o poruszeniach koło Belwederu przebiegła War
szawę, jak błyskawica. Okrsykido b r o n i  roz
legły się wtedy aa kilki ulicach i wir bębnów 
zaalarmował auacto. Z togo nat rilnie wypadło, 
że razem z nami i nieprzyjaciel za broń pory
wał; a tak, co przed chwilą jcL^ose mogło być 
zajściem, napadem, 'araz obróciło sie w otwar
tą Walkę

Mogatów NpreMBtowaas

Noc 28. listopada.
m

W  m ieśoie.

Iraz dać z koszar do arsenału. — Dwom kom- 
I paniom ybosnizyû  2. liniowego z koszar na 
Pociejowie, w m iw nf był do najęcia plac przed 
giełdą, a dwem kompaniom i liniowego z kr- 
rzar i Marćinkanek na uliey Piwnej, rynek Sta
rego miasta. Tyn więc sposobem po rozbrojenia 
)iłl {wardji lit iskiej (o ozem wątpić iepó- 

I zwalała przewaga sił naszych w kos :a ale- 
j-ksaadryjakiek) Praga, Nowe Miasto, Stare Mia-

Popłoeh bez stanowczego skutku ro. | *£>. główne stanowiska w środku, cala część od
tedy sprawę aa południa, u Bfełufoderfe i w I Wisły, znalazłyby się bez wystrzału w mocy 
ra m iel nieprzyjacielskiej jady. Ze wszy-1P0’ stańców ?rzez samo rozpoczęcie akcji- 

.Akiego co tn spiskmń zamierzali, nic, prawie | SP drugim głównym także punkcie, o4 ro
nić się niendało. Konstaaty przebywszy chwilę I gatek powązkowskich, stał inny pułk pieszy mó- 
wielżiego aiebozpieczeństwa, a więjkszego je I skiewski, .gwardja wołyńska*, w koszarach nie- 
szeze przestrzel pośród fraucymeru sweftóay, I gdyś artylerji, za królestwa nazwanych . wołyń- 
wsiadł na konis, znalazł kirysjerów przed pa-lakierni*, przy olicy DzjUej. Rozbrojeni nie- 
łacem, i powoli w alejach całą swą judę zgro- [przyjaciela w tern miejscu ulegało cokolwiek 
M d u ć poezał. Wtedy dopiero nadciągały z ko-1 większym trudnościom, niżeli w koszarach ko
szar ordynaekiek kompanie rybsreze w pomoc[ksandryjskieh, gdyż tn sami tylko stali Moska- 
szkole podchorążych. Ryto ich sześć: dwie ka-|le, prócz szkoły bombardjerów polskich, nie wię- 
rabiniertkie pułku l. strzelców pieszych, dwielcej jak 30 ludzi. Na przypadek ataka mogli 
karabinierskie pułku 3. strzelców pieszych, i|go odeprzeć, mogli zamknąć się w koszarach, 
dwie grenadjerskie pułku 6., — tysiąc z górą I lub wyjść z działami, których mieli cztery, 
piechoty. Siła ta, osobliwie przy pomocy arty-| Związek, dla rozbrojenia, lab w najgorszym ra- 
lerji bombardjerów (czter. eh Iział Nieazokocis), I zle niewypnszczenia tego pułku z koszar, ębmy- 
nogła była odmienić pos u rze szy zaehodząc | ślił takie środki. Przy placu Marsowym o kU- 
z przodu od miasta jeżdZie dewskiej, na-1 kaset kroków od gwardji wołyńskiej stał bata- 
padniętej z tyłu przez podchorążych. Teraz llion saporów w koszarach mikołtjowskick. Te 
przybywała cokolwiek za późno. pomiędzy!mu więe batalionowi kazano uderzyć aa gwar- 
oficerów pomienionyeh kompanii jedni wcali do dję wołyńską od pola, w razie jeżeliby wystą- 
*̂ riązkn nienależeu, drudzy dopiero od kilku piła z koszar i Zmierzała na plac Broni; w tym oni ------- ’  **------- 11 * ---------  * “ - - - -  ̂ — * Ł i-2£"P«wadzeiii, ■ .próżno usiłowali wespół z 

dawniejszymi spiskowymi cdjąć komendę 
kttozy Jec tli w sobie wielkiej o- 

ae i lania w duchu sprzysiężenia, bo 
sz»lw dewplywali. Kompanie ru-
S H i * iko* * r « luż po terminie. Szły

oddziały w

ralizowaU je także de?°*
aiec obstepywała dokoU lS w S S S ^ ^ ^ lS ’ 
sobem janą kompania po drugtej d ^ J S * ^  
w moc wielkiego księeU, podnms 
chorążychii kirysjerami za U la z d S ^ ^ ^  
żarami przed gmachem radziwmowsklm. c u L  
wicz wyjechał z ile z spotkanie te] nfe- 
choty; zaczął coś sówić fo żofisier ĵ Nat»«*. 
czas jeden z ificerów związkowyck, ,»'• yf

samym caasie z przodu miał ją atakować bata
lion pułku 4. zbywający od warty, a od arse
nału dwie kompanie 5. liniowego. Ol aręcznego 
wykonania togo ostatniego ruchu zależało zu
pełne opanowanie itoBc; Lad poruszony z 
gniada swego, z Starego miasta przez cywil
nych spiskowych, z innych pnuktów przez sa
mo występowanie oddaiałów garnizonu, miał 
miaję zapełniać otwarte pław Warszawy, prze
nosić się w masach z miejsca, na miejsce dla 
ożywienia insnrrekcji wojskowej, dla udzielenia 
jej pozoru więcej obywatelskiego, rewolucyjne- 
go. Żołnierze niepotrzebowili do walki jego po- 
mocy, nic zamierzali n  nawet rozdań
broni a arsrnałz; potrzebo! li ylko jego asy
stencji jak* mn tnego świadka przy pierwszym 
un exratym akei* wskrzeszenia ojczyzny. Buk, 
ff^ichy rządęwe, IłMrtytuta, r-Ł?*4j- pzUiune,

Sprawozdanie finansowe
ministra skarbu dr. D u n a j e w s k i e g o .

(Tslegrm.)
Wiedeń 30. listopada. Exposit które mi- 

uister skarbu dr. Duajewski wygłosił dziś w 
Izbie depitowuyeh, uwiera następujące ważne 
szozegó1 t :
W y d a t k i  p a ń s t w *  wynoszą

na rok L881 441,637.000 zł.
Wydatki państwa wynosiły wwito

'i rok 423,- 51.000 zł.
Utem n* 1381 wię i c 18.086.000 żł.
odciągając u s  przyznany w r. 

przeszłym kredyt u  mdowę 
koiei Arulzńskiej 2,100.000 zł.

wzniosą na rok L881 więcej o 1 ,̂986.000 mŁ.
W etacie wydatkór i  tieszczoae pozycje, 

wykazujące znaczniejsze zwięz »ni w stosunku 
do roku przeszłego, wynoszą co do wydatków 
wspólnyck w skutek uenwał zapadłych w dele
gacjach 3,700.000 ud., w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w skutek koniecznych budowli 
wodnych i kosztów episF lndntści 634.000 z ł.; 
u ministerstwie obrony . krajowej w skutek 
wpłaty do fandusza taki wOjSkov fCh 1.149.000 zł.; 
przy regolaoji podatku grantowego w skatek 
kosztów wykończenia operatów 830.000 zł.; przy 
de w skatek większych restytucyj pi datku 
koniumcyjnego 2,050.000 zł.; przy podatkach 
korsumcyjnych w skutek zwiększenia rtfunda- 
cj. dla Węgier (z powoda stosunku produkcji 
a nie kwot) 1,590.000 z ł.; w ministerstwie han-

t 1 Ufąj uwiio*** U *
ruch kolei żelaznych 470.000 zł.) 7,936.000 v  
w minirt~~atwi« hązdlu do popierania kultury 
iorsjowel i pędniesi lia nauki gosf idarstwa rol- 
niozego i leśnego, hodowli bydła, melioracii i 
zalesienia 1,000.000 zł.; pr*y długu pSstwa 
w skutek większyeh żądań w procentowaniu renty złotej 790.000 zł. “wwamu

Mniejsze wydatki zaekodzą przy ogólnei ad
ministracji kas o 422.000 złi\ i przy tubwez- 
Cjach dla kolei żelaznych w skutek spodziewa-
S eh pomyślniejszych wyników ruchu 0 1,832 (MK) 

. w. a. ’
Dochody .państwowe brutto w/aoszą na rok 

1881 407,125.000 złr.
Docki iy >aństwo-e brutto w y — «  - 

1880 39 ,̂278 900 złr. 7 W
ouciąg. sar docLod z fanduszu wojskowe

go podoi oso r za r. 1880 2,800.''00 dr każ* 
się i  iv ">t o 11647JK) itr.

Zwięks. di się doehodu w r. lo81 zaeho- 
Izi przy uastępńiacyeh rozdziaUok: obrona kra-

zł., podatki konsumoyjne w skutek ustawy z ll 
lipca 1880 — 5,311.000 złr., tytoń 885.000 zł, 
ministerstwo handlu w skutek dochodu z adm 
nistracji poczt i telegrafów i większego przy 
chodu z kolei żelaznych 1,609 000 zł., a_ ilsioi 
stwo rolnictwa w skutek zwiększenia produkcj 
itp. 753,000 złr.

Zmniejszenie się dochodu pochodzi między 
innemi przy ministerstwie wyznań i oświat; r 
wskutek ubytku obligacyj fanduszu naukowego 
589.000 złr.

Ciły tedy budżet przedstawia się w n itą 
pojącym bilansie:

Rozehód 441,537.000 zł., dochód 407,125.000 
z ł, przeto niedobór 34.412 000 złr.; odciągając 
kredyt na kolej Arulańską 6,500.000 zł., pozo
stanie niedobór na rok 1881 27,912 000 złr, co 
wobec niedoboru na r. 1880 25,137.000 złr 
przedstawia zwiększenie się niedoboru o złr. 
2,739 000.

Zważywszy, że aa r. 1880 figurowały mię 
dzy dochodami państwa przez sprzedaż funda 
szu wojskowego podoficerów i inwalidów 2 
milionów, okazuje się pomimo znacznie zwięk
szonych potrzeb na wspólne gosjwdarsłTC pań 
stwa bilans o sumę 61.808 zł. wrzyr tniej

Minister skarbu przechodzi następni! do 
wyłączenia wydatków dochodoi państw netto 
z budżetu na r. 188C i 1881, jaku eż io-letnie 
go okresu finansowego 1870 do 1879 r., aby za 
pomocą togo przedstawienia d«ć jasny obraz 
właściwego położenia fiaansowego.

Minister oblicza powtarzające się rc-aiarnie 
wydatki państwa netto

za rok 188C na 310 milionów,
za lok 1881 aa 316 milionów,
zresztą regularnie powtarzaj się docho

dy netto
za rok 1880 na 287 milionów,
zr rok 1881 u;. 293 milionów,

atom dochody na r. 1881 z przybytkiem 
5 milionów.

W dziesięciolecia od 1870 do 1879 wynosi 
ła przeciętna suma powtarzających się regalar 
nie wydatków państwa netto 292 milionów, i 
między niemi samej subwencji państwa na za
kłady komunikacyjne o 174 miliony.

Regtlarnie powtarzające się dochody pań 
stwa netto wynosiły w wspomnionem dziesięcio
leciu 281 milionów. Gdy się porówna doonody 
państwa netto z wydatkami peństwa netto, wy
kazuje się niedobór roczny 12 milionów, przy- 
czem na pojedyncze lata wypadają daleko wię
ksze niedobory, jak na r. 1876 35 milionów, na 
r. 1879 30 milionów.

Giy się nwzględni nic ćgolarnie powtarza 
jące się wydatki netto, okssej. lię na r. 1880 
podwyższenie: (włącznie z kredytem kolej 
Arulańską) o 8 milionów, na r. 1881 o 11 mi
lionów, zatem o 3—4 auliony.

W dziesięcioleciu od 1870 do 1879 wynosi
ły nieregularnie powtarzając# się wydatki pań
stwa netto 348 milionów,

nieregularnie zaś powtarzające się dookody 
państwa netto 500 milionów.

Ostatnia cyfra 500 milionów skłau się mię 
dzy innemi " “ stępujących pozjcyj:

Sprzeda- —  śc państwa 31 milionów. 
Sprzedaż akcji kolei państwo

wych 7 .
Sprzedaż t faktów fandnsza pod

oficerów 14 .
Z aktywów centralnych pań

stwa 6 „
Zwrot kapitała z kas zaliczko

wych rządowych „
Operacje kredytoye 413 .
Natomiast nieregularnie po 'tarzające jię 

dochody państwa noto wynoszą rok 188Ć 
2.970.000 itr., a  r. 1881 tylko 175.000 itr.

Priechoiząo do widoków na rok 1881, nad
mienia minister finansów, że może podań cyfry 
tylko w przybliżenia; może jednak 'upewnić, 
że dotychczasowy rezultat depływa do kar mo
żna nazwać pomyślnym. Między inaemii r  tosi 
prze wyżka nad etat podatków bezpośredniok 1.8 
miliona; w zakresie podatków pośrednich sam 
dochód z tytoniu wykazuje przewyżkę 2 mi
lionów.

Co do sposobi, w jaki niedobór ma być 
pokrytym, przypomina minister finansów zdanie, 
jakie już przed kilku laty wyraził w Izbie de
putowanych, że nąjwłaśoiwiej byłoby rozpocząć 
reformę podatków od podatków pośrednich i 
przejść następnie dopiero do rewizji podatków 
bezpośrednich. Ponieważ jednak aatauodawstwo 
wstąpiło już na drogę przeciwną, rząd ma za
miar oprzeć swe dalsze działanie o to, oo już 
rozpoczętem zostało. Przedłoży więc rad Wyso
kiej Izbie najpierw wniostk do i “tawj o usta
nowienia ogólnej sumy podatku grantowego, 
skoro tylko komisja jw itralni .ysposobi do 
tego stosowny materjał, czego się już w bliskim 
czasie na jr*wrie spędziewań można. Ustawa 
względem zmian w podatku od budynków przed
łożoną jaż została W. Izbie. Ponieważ ustawa 
U zostaje w związku z podatkiem gruntowym, 
minister prosi o spieszne .ułatwienie jej.

W ciągi tegorocznych posiedzeń zamierza 
jeszcze m muter przedłożyć Izbie ustawę o to- 
formie podatki zarobkowego i istniejące*. '*iś 
podatku dochodowego. 1 1‘ y  te wype*uią 
;ym zakresie dostateoznie czas bisżącej sesji. 
>alsze wnioski przygotuje rząd na następną se

sję parlamentarną. Jeśli W. Izba ackwali przed
łożone ustawy, można się spodziewać powięk- 
s mis dotychczasowych dochodów o 4 miliony. 
Mini i#r czuje się spowodowanym do zwrócenia 
nwagi W. Izby ni potrzebę zachowania należy
tej ostrożności przy uchwalania ustaw tyczą
cych się podatków bezpośrednich, te względu na 
doświadczenu wykazujące trudności poborowe, i 
ze względu na dodżtki do podatków, jakim ten 
rodzaj podatków nlega przy zaspakajaniu po
trzeb krajowych i gminnych. Nowella o  należy- 
tośoiach prawnych przedłożoną zostanie nieba
wem W. i  łbie i zdoła apewne pomnożyć fun
dusz pokrycia niedoborów o 4 miliony.

Go się tyczy podatków poćredzieh, nąd za
miera podwyższyć je takżo cokolwiek na po
trzeby skarbu. Po przedłożonej jnż Wys. Iibie 
ustawie o podatki od nafty, o której przyjęcie 
minister bardzo uprasza, spodziewać się można 
pomnożenia doehodów o 4.4 milionów, po prsy- 
ehodsącej właśnie na poradek dzienny ustawie 
propinacyjaej 1.5 mil')na, a że obowiątojrca jsż 
ustawa podatku od wyrobu cukru przyniesie 
prawdopodobnie 400.000 złr., pnewy&kę i wszy
stkich wymienionych podatków pośrednich obli
czyć można na 6.2 milionów. Dalsze reformy 
podatków niestałych wymagsją jeszcze czasu 
bądź ze względu na prace wstępne, jakich wy- 
magaję, bądź z# względu na porozuatienie sfę z 
rządem węgier-Mm, jakie w tej mierze trzeb 
osiągnąć.

W końcu swego wyraz, minister
Srzekonanie rządu, że drogą . .  wodawstw; 

atkowego, czy się nowi podatki uprowadzać 
będzie, ezy zmieniać ebec c, nie dojdzie się ni
gdy do wyrównania budżetz, jeśl< ‘ sduoćześnle

siła podatkowa ludaoś«i nie będzie podnieetor 
przez użycie stosowayeh środków.

Nsjiwieżsa zmiany zachodzące w stosu
kach ekonomii ych, zdają się okvW< i zwrot 
ku polepszanie ilę ich. Iteąd ze awei i , aj 
przedłoży Wys Izbie wnioski z zakres! polity
ki koi u  cyjnej i wnioski zmierzające dr 
podniesienia ro.uictwa te szczsgólny?* — leder 
na posiadłości mniejsa.

KfbilM B i m  1
■

Dnim 1. grudnia

* (b) Pan Bewerta, który u nas tak mil* p«. 
zostawił po sobie wspomnienie, wystąpił * wczoraj 
po raz pierwszy w .Normie* Belliniego. 
zgromadzona, inteligentna publiozn. A powitała g< 
z śywą sympatją, na którą sobie rzooi , wiSoio za
służył. O głosie jego i śpiewie pisaliśmy niejedni > 
krotnie, gdy po raz pierwszy gościł w n izyei 
murach, na tern miejscu wypada mm tylko zanoto
wać, ie piękny jego tenor bohaterski nio straci 
nie ze świeżości i siły, a śpiew jego zyskał 
jędrnośoi, czystości, ekspresji i lekkości w pokony
waniu trudzości wokalnyeh. P. Baworta jsst obe
cnie ^lewakiem, jakim rzoczywiśeie poszczycić się 
możemy. Przeciągła okfaski zbioru p. Bawerta po 
każdej arji, na szczególną zsś poel ralę zasłn r1 
za prz licznie odśpiewaną kawatynę i za ki l  
wysokich, tonów, któremi rzeczywiście zaimponował. 
Mamy niepłonną nadzieję, że zaangażowanie pana 
Bawerfey przyczyni się do znacznego ożywienia na
szego repertoarn operowego, który dotychczas mu
siał się ograniczać przeważnie na operaek liry
cznych. P. Alma z partji Orowista wywiązał się. 
ku powszechnemu zadowoleniu 1 złożył nowy do
wód, że jest artystą rutynowanym. Głos jogo 
jądra o przyjemnym dźwięku nadaje się wybornie 
do partji tego rodzaju; intonował powmr . czysto, 
śpiował z wyrazem i zrozumieniom tsti dsiolnle 
się trzymał w ensemble’ach i grat z artystyci on 
umiarkowanie n. Cenny to nabytek dl iasa sos
ny. Najsłabszą w całom przodśtawionin ryła sasu 
Norma, którą śpiewała panna Capozsł. Jrakłó jej 
dramatycznej siły, brakło gry, a koloratura nio od
powiedziała także naszym oczekiwaniom. Widoc-nis 
partja Normy przechodzi jej siły. Pablicznoś! słu
chała jej śpiewa obojętnie a rzecz te czasami gorsza 
aniżeli wyraźne nienkontontowanie. Nio szczędzono 
natomiast prawie demonstracyjnych oznak zadowo 
lenih dla pani Skalskiej, która pięknie, ezysti z 
uoznoiem, a nawet miejscami z siłą dłamatyc_n% 
odśpiewała nie zupełnie w jej głosie położ^ir, br 
mezzo-sopranową partję Adalgizy. Był to słui«ny 
hołd dla nlozwykłego Jej talentu 1 inmieni j.jpra 
«y. PodrIBść i rże należy ihóry, a szczególe pe
wnych. debrze atakojącycii i śmiałych tońoMW .̂któ
rych do niedawna brak nil dawał ncznwać.

Posiedzenie P.ady miejskiej odbędsia .Ję wo 
czwartek 2. grddnti o go-1 Mnie 6. pop ..Inn ,N_ 
porządkn dziennym lalsza rozprawa w k estji o- 
twarcia Wysokiego Zamku dla jazdy powozami 1
dwadzieścia innych spraw.

P. Wierzbowski warszawiak, uezeń petorbur- 
•klej akademii sztuk pięknych odznaozo r kilki - 
krotnie medalami, otrzymał z fundacji ś. p» W ło
dzimierza Hłockiego stypendfum w kwocie 609 ru
bli na pobyt w Bzymie, dokąd się niwi^łocznlo 
udaje.

Skromnie lecz nader uroczyście eb__jd*om 
rocznicę powi anis Uotopadowego w stowarzysze
niu .Gwiazdy* lwowskiej. Po zagajoiii ozy 
otego obchodn praop członka Stowarz. pana C., pno- 
mówił pierwszy prezes Stow. p. Misszyataw Da- 
rowski opowiadająo zgromadzonym .adaMoaia pa
miętnej nocy 29. list, w któroj brał ezyany odstoi; 
poczer zabrał głos kurator Stow. p. T. loston. 
wicz „••ściwis, w pełnych uzaeto sławach e*tre- 
ślił cel 1 ~ cozonio togo * lostoge ebsL da. Po 
I zemo wie karat ara chór Stowars. odśpiewał eh. at 
for. Ujejskiego ; .W  górę serea i czoła* z muzyką 

Marka; poozem eatonok Stow. p. T. Btoteański 
wygłosił wiersz B. Czorwioiskiego: JOwóok ran
nych*. Po odśpiewaniu: Bracia, daj ale dłs* do
zgody — odśpiewał p. J. Seh. piękno eele bary- 

aro „Kruk*, musyka -* t- Radwana do nlói 
W ład. Syrokomli, a aa eako&ezenio obór JmćeaUsg# 
Straż nad Wisłą“, Lioanie zgremadzeni e il oko

wie 1 zaproszonl goście, pomiędzy którymi wid"4” - 
iśmy p. Młookiego i innych posiwiałych wotento r, 
i rozrzewnieniem opuszczali mlejsoe, w fctórsr- tak 
milo wieczór zpędziii.

W  spisie jabllató t weteranów j u z i j  jjJe- 
które pomyłki, które niniejszom prostujemy. I tak 
mylnie podane niw isko .Hhtodyńskl* ma M iftfeć 
„Horodyńiki Teodor*, ofiser 1. pałkn Krakusów. 
Daląj p. Kaałmiorz SaeUsU pi w! as o sprostowa
nie, źi) mylni, pnoeaytano podczas readi ranik na
gród jego u l ż ,  był bowiem oficerom jaady poscaft-
•tośiir * 1® Hgil lttewsko-ruskiej.

* Między wieloma nadszedł dziś adres z t t l n  
od Polaków w Egipcie zamieszkałych, w kt-**ym 
wyrażają uczucia wiążąco ich z obshod-m roozniey 
29. liatopada, a jako wierni Synowie I  ihdd, łą 
się z ogółom narodu we wspólnej 1 f  wir i 
przeszłości, w> wspólnyck naddajdek 1 getoWedel 
do poświi :efi zi sprawę w ślad ojców naazysk.
C :ść wielkiej i cznlcy, cześć weteranom bojów la-
odowych. Hr. BozwadowsU konsul włoski, A.Dsło- 

rżanow ki, Żygmnnt Koncewicz, J. Koncowioz K. 
Kunc iwicz, Lnd. Karpiński, dr. E itiliaM m h ą |u 
Chodźko A -. G. Lonk, L. Szolder, P. Jarosiowiea, 
ks. Jarmoliński, ks. W. Szneidor.

Depeszo i adr—  nadeszło z A mory ki okangą, 
że iroezystość JubL^nszowa *, 18Ó0 o b e lo lzoa  
była tamto w k_ż*ym zakątku, gldekolwiok iylke 
polska mowa siefga, a w Nowym Yorku, Chieafo i 
Filadelfii z wielką ostentacją. Kąmitot i ubiłoś so
wy, główny we Lwowie wyraża nananie tamie wy
chodzącym dziennikom polskim jak: Ogniwo, Przy- 
jańel Ludu, Gazeta toieka, Gazeta PoUka J 
tolicka, również p. St. Artwlisklemn w Nowym 
Yorku, a p. B< .aawskiemn w S u  Fraaekmo za 
inicjatywę w tym względzis.

Koncypista "sllcyjskiej krajową) dyrekcji i- 
nansowaj Stanlsł. ailszci. Jd, otrzymał ty ; '!  1 
charakter sekretar.a ' lansowoj dyrekcji.

W  poi ul koś ułkn św. Buproek.ii w W u- 
dnin odprawił dnia 29. b. m. tamtejszy kaznods^ 
ja polski ks. Zygmunt Czerwieński nabożeństwo to- 
łobno za poległych wojowników z r. 1831, Moi: dół 
był przepełniony, a po nabożeństwie odśpiewa® 
.Boże coś Polskę*. Arcybiskup ■ wiodefirH zakaifljł  
ks. Czerwieńskiemn wypowioddoć kazanie ztoto*^ 
wane do toi pamiętną) nroosystośoi.

* Na r  idal pamiątkowy roozniey 29. Hśtąpań* 
złożyli w administracji Gag. Nar. pp..- ’ dr. Kacu- 
kowiU, Franc. Gostkowski, Marjan Wojna, Igih 
Trzośkoi 'i, Fal. Kober, Zygm. Bsiasporgor, TadL- 
Fotorowicz i Stan J t o o z j f  U, po 3 złr. L. Gost
kowski z Genewy iM ie d a l  3 złr., dla wdowy a 
7gem dzieci 19 u ^  nr. 174 mylnia byłe poda
ne. na ptuinik Mlek' sŴ cza 50 złr^ gdyż złożono 
n* .en eól 50 frankó r). Prot. MasukowsU złożył 
u darto na fnndnsz ?..taranów akwarelo, przód- 
•tarłafącą kosynier rannego.



w u u ii
nę ta- 

prócz tych 
szpitalu Jzraellekim. 
dzieci 13, z których 1

niezmordowaną troskliwość o świetność domu Bo- 

Ż on obójstw o i sam obójstw o. Dzienniki
wiedeńskie donoszę o krwawym dramacie jaki ode- Napoleondor 9.85 */»*
grat lig 99. listopada o 6 tej wieczorem w trzeciej 
dzielnicy publicznie wobec ogromnego zbegowiska.

wJk»M  Ozy kata iejskiego, i 
- f o J I —V5 listopada r. b. na s z k a r ł a t y  

jlahlo dzieci 4, z tych zmarło 9, a próc 
kmarło jeszcze 2 dzieci i 

Na o d r g zaiłaMo 
jmarfe. 3

Na t y f u s  zasłabło osób 6, z tych 1 umarta, 
je liczby zmarłych doliczyć trzeba jeszcze 1 oso- 

jako słabą w poprzedzającym wykazie wpisaną,
1 osobę w szpitale powszechnym, a 1 w 

rojskowym zmarłą.
Na d y f t e r i t i s  zasłabło 5 dzieci, z któ-

r eh 3 umarło.
—  W iadom ości policyjne z dn. 30. listopa- 

la: Skradziono p. A. L. * pomieszkania pod 1. 25 
G rodecka biały barani kożuch, czamarg z siwe

go aukna * 7 koszul; P- K. N. re stajni w Pod*
|ercach kasztanowatą klacz; p. U. T. ze stajni 1.
4 nl. Kazimierzowska brunatną bandę z czerwoną 

xedaaawką; pani H. S. w drodze z Sanoka do Lwo- strzałowego rewolweru, zmierzył w pierś swej żo- 
Wa zielony kufer, w którym sig znajdowały jedna ny i w jednej chwili wypslił trzy naboje, a kiedy 
popielata tnknia, jedna wełniana w kratki, negliż nieszczęśliwa padła bez dneha, morderca przyłożył 
m «debt0«kie paski, czarna wełniana spódnica i kil- rewolwer do własnych pieni i wpakował w nie 
kanaście intak bielizny damskiej; szynkarzowi A. trzy pozostałe knle. Cała ta okropna scena ode- 

L "90 nl. Blacharska 43 zł. zdawkowej monety. 1 grała sig tak szybko, że nie modna było nawet 
* | myśleć o przeszkodzenia zbrodniarzowi, który ra-

* * * j niony śmiertelnie tyle jeszcze miał siły, de pobiegł
—  Bochnia d. 29. listopada. W dniu dzisiąj- ulicą z podniesionym w górę rewolwerem, a jspo- 
ym, za staraniem ludzi dobrej woli, odbyło sig |tka wszy jakieged wodnego z magistratu, zawołał: 

,*r kościele parafialnym tutejszym dałobne nabodeń ~

Gotowy od SOtTf do — . rf. 
U s p o s o b i e ń * :  Stalsze. 
W a l u t a :  Kark — . Rubel 1 .19 ,,. -

Wiedeń d. 29. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 626.

Franciszek R«hmann, 35-letni czeladnik murarski, wggicrsklcli 1038, niemieckich 474, zameldowanych 
dył od 10 lat z doną marją Hufbaner w najlepizeej z kontnmacji na środg 577. Razem spgdzono 2715
zgodzie. Ostatniemi czasy dostał Rehmann reuma
tyzmu w rękach i nie mógł zarabiać na dycie. Sku
tkiem tego przychodziło do scen między małżonka
mi, a gwałtowny mąż bił i kopał żonę bez miło- 
alerdzia. Kar ja R. zaskarżyła męża w poliaji.j 
żądała jego uwięzienia. W poniedziałek o wpół do 
szóstej wieczorem udał alg wodny policji Kappel z 
doną Rehmanna do pomieszkania tego ostatniego 
w oeln aresztowania go. W chwili kiedy przybyli 
przed próg kamienicy w Rsnnweg nr. 28, wypadł 
z bramy zaczajony Rehmann, dobył z kieszeni 6cio-

tfwo za dusze po’ egłych braci w walce narodowej 
% latach 1830 i 31. Wjniosły katafalk przybrany 

'Jył wszelkiego rodzaju bronią w onczas używaną, 
feaskiem ułańskim i wśpką kraknthą, co wszyst
ko gęstemi rzędami AwKteł otoczone było. Cechy 
rzemieślnicze z chorągwiami, i straż ogniowa w pa- 
rtwlzie, niemniej licznie zgromadzona pnblictaość 
-wzięta szczery udział w tem nabożeństwie jnbileu- 
ftowem. Śpiew 1  muzyka podniosły uroczysty na 

Strój tego pięknego obchodu.

Oto jeszoze jeden, który paść mnsi, i wymierzył do 
niego. Ale w tej chwili ręka odmówiła posłuszeń
stwa i w kilka sekund npadł morderca na ziem'9 
i wyzionął ducha. Ogromne tłumy zbiegły się nad 
ciałami nieszczęśliwych, nad któremi stały dwoje 
tak nagle, tak okropnie osieroconych drobnych dzia
tek Rehmannów, Mar ja i Leopoldyna... 

j —  Kom unista Przed laty dziesięciu sąd okrę
gow y paryski skazał na śmierć niejakiego Parmen- 
tiera, komisarza centralnego komuny. Wyrok nie 
został jednak wykonany, komunista bowiem znikł.

aztuk wołów.
Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 52 

de 55 złr., prima do 67 do 58 zlr., węgierskie 54 
do 58 złr., prima 59 do 60 złr., niemieckie 54 do 
59 złr.

Z powodu bardzo brzydkiego powietrza targ 
był mdły i ceny spadły.

J. &r»q/*9tof(r&uxi W. Ajmiroteic*, K. Sehel*.

Tsleirw Gaz. Kar. i ostat tialoiioM
Wczoraj skończył się termin konknrsn o 

dalsze przedsiębiorstwo teatru hr. Skarbka. 
Zgłosiło sią trzech kompetentów, mianowicie : 
J ó z e f  hr. D r o k o j o w s k i ,  Adam Mi ła -  
szewski  i dotychczasowy dyrektor Jan Do
brzański -

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, ws środę dsia 1 . grudnia 1880.

Po raz drugi:
Dramat jednej nocy

Dramat w 1 akcie Aur. Urbańskiego.
P r z e d  ś n i a d a n i e m

Obrazek dramatyczny w 1 akcie Aleksandra 
hr. Frsdry (syna).

W roli Amelki wystąpi po raz pierwszy panna 
H a r i 11 i , artystka teatrów warszawskich.

Przez zazdrość
Komedja w 1 akcie przez Murieta.

Z ł o t y  c i e l e c
Komedja w 1 akcie przez St. Dobrzańskiego.

Porządek przedstawienia: 1. Dramat jednej nocy. 
2. Przez zazdrość. 3. Przed śniadaniem. 4 Złety 

-cielec.
Ppcząiok ? gś-3tći«:3 7siej wioesór.

Car po-

—  Żółkiew d. 30. lUtopada. (Rocznica Wawlkło poszukiwania nie zdołały go wykrjĆ. 
fctopadswa. —  Pamięć na biednych a pilnych n na Parmentiera, po zniknięciu męża, nie przestała 
mniów. —  Nowy strój kościoła firn ego.) Półwie mieszkać w Paryżu, a tylko zmieniła lokal. Łasz 

kową rocznicę powstania narodn polskiego do wal- i ona przed kilkn dniami znikła. Komisarz poltcyj- 
M za wiarę, wolność i niepodległość przeciw caro- ny zawiadomiony o tern, id od dni kilkn nikt jud 
wi moskiewskiemu, obchodzono n nas naboSeństwem 1 pani P&rmentierowej nie widział, natyebmiast udał 
ńkłobnem w kościele dominikańskim za dusze tych tię do jej mieszkania, a zastawszy drzwi zamknię- 
t ń W f  Aur, którzy rozwinęli sztandar Orła białego!te, kazał je policji wyłamać. Z pokoju rozszedł się 
I Pogoni, aby skrnszyó kąjdany dłngiej i ciężkiej ’ odnrzający czad węglowy. Oezom przybyszów przed- 
niewoli i na polach Dobra, Stoczka, Nowego dwo-[ stawił się widok straszny. Na łóikn leżały dwa 
ru, Wa***j Białołęki, Grochowa, Deabu wielkie- trepy, mędozyzny i kobiety. Trupa PsJfmentierowej 
K*,, Rerelśla, Ostrołęki, M ędzyrzocza i Rogoźnioy poznano niezwłocznie, a z papierów znalezionych 
i -obronie najdroższej po daiadach spuścizny chwa-: przy trapie mężczyzny okazało się, de był to da- 
łebną śmiercią pohgh Mszę żałobną odśpiewał Kra- ] wny komunista! Djwiedziano się dalej, de były ko- 
kowianin ki. J. W. a równocześnie przy bocznym miiarz centralny iiieszkał przy żonie swej ciągle 
ołtarzu odprawił liturgię ruską Bazylianin ks. T. nie opuszcza! togo mieszkania przez całe lat 
dla swego gorącego patrjotjzmn i silnego pwywią- dziewięć ! Żona zarabiała na utrzymanie pracą rąk 
zatfef do obrządku unickiego, tego obrządku czy-, własnych. Wreszcie sił jej brakło. Życia w stra 
stogo 1 aieaaprnszonego żadnemi naleciałościami szliwej nędzy stało się dla nleh nieznośnem. Czad
nadnswskiemi, ogólnie ceniony i poważany. Do Li- 
fora * 0  pired katafalkiem wystąpili wszyscy 0 0 . 
Dominikanie, a gdy celebrana zawezwał do modli
twy, p&dła zebrana drużyna wiernych na kolana, 
teobyliła swe czoła I korne modły zasyłała do Pa- 

fot-Zastępów o duszne zbawienie ojców naszych, 
M szy  chwycili za broń w obronie wiary świętej, 
w obronie praw, zwyczajów i obyczajów naszych, 
w obronie Najświętszej Królowej Polski, Halki Bo - 
sklej z Jasntj Góry, której wróg świętokradzką 
szyzmatycką ręką zdzrł z głowy koronę Polski, 
Litwy i Rosi
 po nabożeństwie burmistrz miasta p. Skólimo-
wskl w orszaku pp. Nahlika, Zonnera, Niemento- 
wskiego i Michalskiego serdeczne złożył podzięko
wanie 0 0 . Dominikanom 1 ks. T. ta nabożeństwo, 
odprawione, stosownie do rozporządzenia ks. arcy- 
bisknpa, Asa dadaej wystawy sewnętranej, leez nie
mniej Z całą oehotą patrjotyesną, jaka ten zakon 
Mćkśjo.

Zabawa towarzyska, połączona z grą w tom- 
na doahód biednej dziatwy szkolnej odbyła 

gfę dnia 26. z. m. w kasynie urządzona. Zabawa 
ta, doprowadzona do skutku głównlo staraniem 
zacnego serca i podniosłego umysłu rotmistrsowej 
y. M I aslachotnemi aabiogsmt pornoznika p. W. 
przyniosła do 30 złr. dochodu, które niejednego 
biednego a pilaago szkslarza zaopatrzą w przyo- 

oiopłą przy zbliżającej się zimie, która, im 
ioslwssym nadchodzi krokiem, tym orodszą zazwy
czaj bywa. Pierwszo lody przełamano i byle tylko 
KMireż koteryjna nie ostudziła szlachetnego zapsłn 
1 .humanitarnych porywów pojedynezych jednostek, 
lio jedna Iza .ukrytą nędzą wyciśnięta, mogłaby 
być aa tej drodze osuszoną.

Męrmurewą posadzkę do tutejszego kośeioła far- 
ZSgo już zwożą ze Lwowa na podwodaoh parafial
nych, a z przyszłą wiosną rozpoczęte zostaną koło 
niej potrzebne roboty. Posadzka ta doda nowej 
ezdeby tej świątyni, jednej z najokazalszych w 
krejń nassym i ZAdoknmontnjo na nowo przód obli- 
•zsm oałąj ziemniey pelskiej to nieograniczone przy- 
wiąM**« ks. opata Nowakowskiego do pamiątek na- 
rod6wycb -* palnej tthwały naszej pneszłośd i jego

położył n i  koniee.
—- W styczniu roku przyszłego paszczo- 

ne zostaną w obiog dwndsiestopięcioroblówki nowej 
formy. Około tego czasu zacznie się wycofanie 0- 
becnie znajdujących się w konie papierków dwn- 
dziestopięciorablowych. Jednocześnie nastąpi wielka 
emisja bilonu miedzianego.

— Szarańcza. W guberniach połmdniowych 
cantwa, na przestrzeni 20.000 deaiatyn, przebiegła 
znaczna ilość szarańczy w lipcn. Komisja specjalna 
ustanowiona w październiku br., znalazła w miej 
scowości pomienionej znaczną ilość jąj, pozostawio 
nych przez niszczący owad. Dla zabezpieczenia się 
od rozwojn tej klęski w lecie proponują rozmaite 
środki. Pomiędzy innemi zalecono maszynę, wyna 
lezioną niedawno w Niemczech, która małemi sto- 
annkowo siłmmi niszczy  zarodki tego wroga lndz 
kości.

Gospodarstwo, przemys! i handel.
Lwów dnia 30. listopada. (S p r a w o z d a n i* 

l w o w s k i e j  I z b y  k n p i e e k i e j ) .  Ćeuy za 10 
kilogramów p a r t ia *  Lwów. Według jakości;

Pszenica czerwona od 10*40 do 10*70 zł., biała 
od 10*40 do 10*70 zł., żółta od 10* -  do 10*95 zł., je
sienna od — •—  do — *—  et. —  Żyto od 9*70 do 
10 20zł., nowo od — •—  do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6*60 do 7*— zł., pastewny od 5*60 
do 6*25zł., jesienny od — *—  do— .—  zł.—  Owies 
od — *—  do — '*—  złr. —  Groch do gotowania od 
9*— do 10*—  zł., pastewny od 7*— do 8*— zł., 
nowy od — *—  do — *—  zł. —  Wyka od 5*20 do 
5*30 zł. Bób od 9*— do 10*20 zł. — Kuku- 

od 7*—  do 7*25 zł., nowa od 6*—

V e czwartek dnia 2. grudnia 1880.
Trzeci występ pny K A M ILI MORZKO W SK IE J, 
primadenoy opery warszawskiej, dragi występ p. K. 
R A V E R T Y , pierwszego tenora i trzeei występ 

p. AAGELO ALZIN A, basisty opery włoskiej.

F A U S T
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carre, przekład 

Matuszyńskiego. —  Mnzyka Karola Gonnoda.

Przyjechali dnia 1. grudnia 1880. 
HOTEL ŻORŻA : A. hr. Cotner z Podka- 

j-.-łr, o n . v *. - . , OQ mienia. S. D. Kęplicz z Woloiowa. K. Ochocki z
wsterstwo zgodziło, 221 głosami przeciw 188 eiałobożnicy. A. Rodie z Nadycza. W. Grziłzenko
a opiewający, ze Izba po wypowiedzeniu Łt Stambułu. P. Pnntsebart z Klagenfurtu, 
swojego zdaniu o potrzebach i życzeniach HOTEL KRAKOWSKI .* F. Stpnieki z Mil- 
kraiu i ztąd wymaganych ważnych refor- czye. L. Uszczapowskl z SUrego Kankazu.

’  ł • HOTEL WARSZAWSKI: W. Skrzyński z
Krakowa.

HOTEL LAZARU3A : S. Schonblum z Rze
szowa. S. Bernadiener z Wiednia. W. MfiUer z 
Tropan. J. Herzog z Myślenie. L. Rosner z 
Pntlły.
suinmiui— issisisiis ni   aBamsuommmwjjmmmasauumaur

Petersburg d. 30. listopada, 
wrócił dzisiaj z Liwadji,

Rzym d. 30. listopada. Po cofnięciu 
wszystkich wniesionych porządków d-iennych, 
Izba przyjęła proponowany porządek dzien
ny przez Manciniego, na który się i mini

mach, przechodzi po wysłuchania ministrów 
do porządku, dziennego.

Bukareszt d. 30. listopada. Senat wy
brał ks. Demetra G-hikę prezydentem, zaś 
Lekkę i pułkownika B beskę wiceprezyden
tami.

Paryi d. 30. listopada.* W senacie 
toczyła się rozprawa nad budżetem spraw 
zewnętrznych. Po kilkn mowach uderzają

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  s e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:

V. M o n e t y .
Dukat holenderski . 5 46 5 55

„  cesarski . 5 47 5 56
Napoleondor . . . . 9 32 9 42
Pófimpeijal rosyjski . , 9 62 9 72
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57 1 71

„  „  papierowy . . 1 19‘/i 1 21‘ /j
100 marek niemieckich , 57 75 58 40
Srebro . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 30. Listopada 1880. 

godzina 2 minet 28. popołudniu.
Węgier, kred.Losy kredytowe 180 25 

Anglo-austr. 124 75 
Kolej Kar. Lud. 278. — 
Kolej Potud. 91.50 
Kolij Elżbiety 206.—  
Wąg. Nordostb 147.50 
W«ig, obi, p. w sł. 85 50 
Węg. kolej zach. 155 75 
Renta węg. 6o/°108.22 
Bankyereia 140.50 
Losy wegier. 109.25

257.50 
Unionsbaak 111.40 
Nordbahn 244 75 
Kolej Alf&ld. 157 — 
Kolej Lw.-c*er. 170.—  
Wied. Oomtinal 117.—  
Galia, indemnal. 98 50 
Kolej siedmiog. 107.10 
Losy tureckie 16.50 
Roey. rubel pap 1,21 — 
Marki niemieckie. — . —

Usposobienie osłabione.
N ie d e ń  d. 1. grudnia, 

godzina 10 minut 40 preed poładaie:a:
Akcje kredytowe 286.60 Anglc-austrjae 125 50
Kolei Kar Lud. 278 - Kolej Połuds 92 49
UnionstaEk 111.9) Napoleondor 9.35
Rosyj. banknot; 1 2 1 Usposobienie: silne.

B erlin  d. 30. listopada 
godzina 5 minut 35 po południu:

Rems. bank. 208.25 Akoje kredyt, 493.—
Lombardy 158.— Galicyjskie 120.10
EoUi Rumuń. 54.—  Austr. banku 172.55

** *
Kasa galie. Towmnysćwa kredytowego

Kupuje Sprzedaj*
6 °l, Lmty zastawne oprócz kapo

nów 100 złr. po , 97 2ó 28 —
4"/, Listy zastawne oprócz kupc-

nów 100 złr, po 91 25 22 —
Lwów, dnU 1. grudnia 1830.

W laM  ' Hstopada.

fewacaehny. aług pżó* 
•twa (a  ago ilr.)

Hepty aoetr. Jr bank. 5 pr°- 
w ęebtse 5 » 

s m  2Ó0rt.w.». 4 pr.

_  . » too

GeUeyjskie . . . . . .  
 ........

Inn* publiczne papiery.
Wffiwnkwrtnta słota •prjpo

100 ,wh. w. a. - * ■
W t ^ m U s o ł .  kaL p» 7 » w k

y ^ ? ! t . >0>* pcT f  «*k » P°*jc», kel. pośf/»fc.

fUeą | żądmj 
*łr.

radu  ztara
do 6*20 zł. —  Rzepak zimowy od 11*25 do 11*50 
zł., rzepak lotni od — *—  do — *—  sł. —  Lnianka 
od 10*— do 10*15 zł. —  Nasienie lnian* od 11*50 
do 12*— zł. Nasienie konopne od — *—  do — *—
zł. —  Koniczyna od 45*—  do 49*—  zł. —  Kmi-
nok od — *—  do — •—  zł. —  Anyż od — *—  do
— zł. —  Anyż płaski od 37*—  do 38 —  zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:

cych na politykę nądń, usprawiedliwia ją do kbakowa: o godzinie 10 min. bo przed północą 
minister spraw zagranicznych, wychwalając 
wstrzemięźliwość, mądrość i wspaniałomyśl
ność Moskwy, która przyzwoliła na przedło
żenie traktatu sanstefańskiego kongresowi 
berlińskiemu; oświadczył dalej, że demon
stracja flot na rzecz Grecji należy do dzie
dziny hipotez; przyrzekł wreszcie w najbliż
szym czasie przedłożyć dotyczące tej sprawy 
dokumenta. Co do sprawy tunetańskiej, u- 
nważa on ją za tak delikatnej natury, że 
nie życzy sobie o niej mówić. — Broghe po
tępia polityk ę rządn, uderza mimochodem na 
Gambettę i przemawia za polityką Freyci- 
neta, przyjaźną Grekom. Po długiej jeszcze 
dyskusji senat uchwalił w końcu cały bu
dżet spraw zagranicznych.

Londyn d. 1. grudnia. Na bankiecie 
w Woodstock hr. Salisbury gorąco uderzył 
na całą politykę rządn; doradzając rządowi, 
aby Wschodowi dał pokój a zajął się Ir- 
landją. ...

Peteraburg d. 1. grudnia. Według do
niesień z Charkowa, odkryto tam tajną dru
karnię z maszynami, sztylety, rewolwery, 
egzemplarze pisma „Zemla i Wola8, fał
szywe paszport a i stemple. Dwóch rewolu
cjonistów aresztowano. —  Według „Agence 
RuBse8, zamyśla rząd urządzić w Batum 
wolny port. Anglia poczyniła u gabinetów 
propozycje względem utrzymania koncertu 
europejskiego ze względu na nregnlowanie 
niezałatwionych dotąd kwestyj traktatu ber
lińskiego.

W iedeń d. 1. grndnia. (Pryw.) Spra
wa marszałkowstwa Galicji zwleczona, po 
odmówieniu hr. Jana Tarnowskiego z Cho
rzelowa przyjęcia tej godności. W propozy
cji są teraz pp. Bartmański i Zaleski. —
Winę całego niedoborn zwala „Nowa Presse8 
na Taaffego; reszta pism centralistycznych 
przyjmuje „exposć8 ministra Dunajewskiego
z uznaniem jego objektywności i taktu.

pociąg pospieszny; o gods. A min, 
osobowy, o godzinie B minnt 9 po 
mięszsny.

DO CZERNIOW1SC: o godz. 6 min. 30 pśno, podąg po- 
spieszny, o gods. 19 min. 10 rano, pociąg mięsiany, 
o gods. 11 min. 10 w nocy podąg mięssany.

DO PODWOŁOCZTSK: t  głównego dworca: e gods. 6 
rano, pociąg pospiessny; o godsinie 12 minut 30 
po połnd. pociąg mięssany; o gods. 10 min. 31 wie- 
osór, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o gods. 6 min. *7 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociąg pospiessny 
e gods. 9 min. 27 wieesór, pociąg osobowy o gods. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
diinie 10 min. 60 wieosór, podąg pospiessny, o gods. 
8 min. 60 rano, pociąg miąssany; o gods. 4 min. 12 
po południu podąg mięazany.

2 PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podiamoiu: o gods 
8 min. 18 rano podąg mięaaeny.

Z CZERNIOWIEC: o godsinio 10 min. 8 wioosór, pociąg 
pospieszny; o gods. 4 min. 5 rano, pociąg migssanj 
o godz. 3 min. 52 po południu, pociąg n issan y .

ZE t)TANI8AAW OW A: na S try j: o godzinie 8 minut U  
wieesór.

Pozostała rodzina ś. p. Jana K 1 « i n a skła
da ninJejszem najszeaonze podziękowanie wszyst
kim, którzy obecnością swoją przy obchodzie po- 

. grzebowym pamięć zmarłego uczcić raczyli. W 
5l 5 “ ° szczególności zaś Prze w. duchowieństwu, pp. człon-

po m pooiąg . kom g,f4mlni|1 *an4iow#g 0) korporacji piwowarskiej 
|i Stowarzyszonin młodzieży kandlowoj, również 
| przyjaciołom i znajomym, którzy współezneiem i 
j uznaniem cichych zasług zgasłego osieroconym w 
głębokim żaln nlgę sprawili.

A n t o n i  L a c h o w i c z ,
\ ulica Jagielloliska Nr. 7 ,1. piętro, 

doktor medycyny i chirurgii,
przyjmuje chorych rano od godziny 9 —  10, po 

południa od 3 — 4.
Ubogich bezpłatnie od 8 — 9 rano.

L w iw , z Izby i**£kw*j, 1. grudnia.
I. Aks je  zz o z t i k ą  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 277 —  280

„  Lwowskc-Czerniow.-Jaska . 168 75 171 
Basku bypot galic. pe 200 zŁ . 296 — - 300 

B kredyt, galio. po 200 złr. 250 -  255

50

n . L i s t y  za st awna  sa lop 
(bez kuponu bieżącego),

złr.

Tow. kred. galic. 5 pręt. w. a
» I " t 11 M■ * b a *kre*. ,

Banku bypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5%  wylosowalne 

z  1 0 %  premią .
Gali*. Zakl, kred. włość. 6 prot.

m . L i s t y  ó łu i  i i  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prot

97
91
97

101

50
60
50
85

97. 60 
101 50 
100 d r.

92 —

98 50 
92 60 
98 50

102 85

98 50
103 -

94 -
IV. O b l i g J  za 100 złr'.

indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakl kr. wł 
Pożyozka kraj. z r. 1878 po 
Losy miasta Krakowa 

a a Stanisławowa

6°/. 6 pr,

98 10 
101 —  
100 50 
19 50 
23 50

99 10 
102 —  
102 -  

21 50 
25 60
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122*0
72 76
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1 3 4 -1 3 4 6 0
173 60174 U6
142 76 143 60
8690

98 60 
9675

8710

99 25 
97 60

108 30 W8 46

109 60 U® —

Akcje bankowe.
o-austr. po zoo i 1*0 *»•

i kandlu

126 25 12650

— 60

Galicyjski bank kipetaouy
po 100 s ł...........................

B u k s  aust.-wfgiankiego pe
600 słr................................

Unionsbaul po 100 słr. . 
Yerkehrsbsuk pew. pe 140 sł. 
Wiedeński Bankrereis po 100 

sir. w. s .............................

A k c je  koieL
Albrechta po 200 słr. . . 
AłfBlńskiej po 80tf »łr. łrebr. 
EMbioty .  100 ,  ,
Terdynuda północnej po 100

■łr. m. k . ..........................
F ru e in k a  Jóaefe po 100

sł. w. a.  .....................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

słr. m. k............................
Herawsko - Ssląsks (oentrsL

po 300 s ł r . .....................
Lwowsko- Ciernie w .- Jasaka

po 100 ił. ' .................
■Anałr pół. u ch . pe 200 sł.or.
W ,  l .B .,2 0 0  ,

elfa po 100 słr. arebr. 
Biedmiogr. po 100 sł. w. a. sr.
Btaatseiseub.-Gea. 100 sł. w a.
Sadbohu pe 300 sł. u . • 
Traawsy wied. »0 170 i ł .  
W fgi«*«*ltaU oj5^  (Łapk.

PD ...............
Węgier. P*bioe.-w»oh#d. po 

300 złr. - .
Węgior. saehota. (Weetb.) po 

•no

820 - 8 2 2  r -
111 60X1226 
184 70.13610

144 50

77 60 
168 —  
208 26

M41 —

iłaeą | tąda, 
słr. w. o.

1 4 6 -

7 8 -  
16850 
208 75

sts* -  
18476184 86

278 50 279 —

1850
169 26 
188 36

1 4 -

16* 76 
,188 75 

22176 222 25 
168 76'169 60 
142 26142 78 
28026:280 76 

98 20 98 70 
214 50:215 -

1 4 7 6 0 1 4 8 -

148 50,149 26

167 60

słr.

m m
* ! t *

I f i W  
*

Listy zastawne 
(za 100  złr.)

Bodenered. sUg. Bator. I  pr. sł.
-  apł. w 88 lat 6 pr. t a  Gal. Tow.kred. sianu ipr.w a .

Galio, bank hipot. 6 pr. ws.
,  Zokł. kr. włoś.6 ,  • 

Bonk anatr. węg. m. k. 6 pr. 
D » 9 w. O. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za  100  złr.) 

Albrechta po 800 ał. 6 pro.
■ reb r. w . o . ..........................

AlfBldska po 300 A  6 pr.
srebr. w. a .....................

Cseika z 800 słr. sr. w. a.
Eltbiety po 5 pro. er. . .

,  om. 1862 5 pr. sr. w. o.
a n 1870 6 * „  «
a ■ 1872 5 ,  a a

Ferdynanda pół. S prc. m.k.
.  .  8 » V
,  „  5 a srebr.

GoL K. L. 800 sł. 5 pr. sr. w.o. 
_ D. em. 5 pre. .
.  HI. em. 1871 800

IV. e. s8 00 sł. 6 pr. 
Lwow.-Cs®r.-J»*»• 1. em. 1845 

800 sł. B pro. sr. w. o. . 
Lwow.-Cter.-Jo*. IL om. 1867 

800 ał. B pro. sr. w. a. . 
Lw.-Osor.-Jass. III. em -1*68 

800 sł. B pre. sr. w. o . .

|pIUR><V|
żąda. 

r. a.

1171011780 
1 0 0 -.1 0 0 5 0  
9175 02 25
97 76) 98 25 

10240 10280
98 | 98 60

101 40102 66

69 - 89 60 

9 0 -

98 50
99 60

8950 
94 50 
9 9 -
98 —
99 20 

102-[
105 40 106 80 
102 -110 2  60 
105 10560
104 6 0 1 0 5 -  
102 60103 -  
102 - 1 0 2  60

90 76 9160

96 60
I

9060 9090

96

\

Lw.-Cier.-Ja«*- IV. om. 1873 
800 *Ł 6 pm. •». w. . 

Budolfo po 800 ał. w.a, 6 pr.
arebr. w. a. . . . .  , 

Rudolfa em. 1869 po 800 ał.
6 pro, *r. w. a. . .

Badelfa em. 1872 po 600 sł.
6 pro. *r. w. o. 

Bledmh-Kfodakicj aa 300 n r . 
*  pret ...........................

Papiery loteryjne 
(sztuka) ‘

Zakład kred. dla han. ipraem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
l e i  brackie prem. pot. . , 
KegloTich pe 10 ałr, m. k. 
Krakowska pe 30 sfa. m. k. 
Lublańska prem. not 
BudsińaUe m. , . *
Polffy po 40 *łr. m. '2 . '  . 
Rudolfa po 10 ałr. m k. . 
K. Salm no 40 zł. m. k. . 
Solnogrodikio prom. m oi.. 
SŁ Gonoi* po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (peSycaka) 

pe 20 sir. w. a. , 
Waldstein ] 20 słr. m. k. 
Windisohgrats po 30 sŁ m.k.

Dewizy S-aiedęczue.
Berlin 100 morf: . . . .  
Frankfurt 100 aaork.. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn lOO f o t  ssterl. 
Paryż 100 franków . . .

płacą I żąda
słr. w. a.

scmm.i

9 6 -

9426

89 75 

9 6 -  

9475

9426 9475

82*0 8280

179 50 180 35 
4 0 _

16 50
20 ih

17 _  
, 2075 

23 50 24
38 50 -  
87 25
1 8 — I
50 -  
22 25 
4 9 -

2850 
3 2 -  
41 —

8776 
18 60 
5 1 -  
3*75 
4925

2450
32 25 
4 2 -

6746 67 65
6745 6765
6746 67 66 

117 5 6 117  79
46 40 46 40
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P o n n k n je  się u r a >  
katolika

stałego d o sta w c y
rięk* ‘ ilości M L E K A  świeżego, wprost 

od krów za dobrą ceną i zapłatą w go
tówce. 4017 2—3

Oferty pod adresem: Mleczarnia, poste1rty
restante, Lwów.

a w y  '
SM M golnie

1, aj lepsze śródło do zaknpna 
a unacznei

M i
poleca

Bis la  kilo 
Jawa la kilo 
Ceylon la  kilo 
Cejlon Ila kilo 
Cnoa la  kilo 
Perk fa la  kilo .

a III kiio 
Santos L kilo 
Kocca arabska la  
przy odbiorze w 
wagi netto 4*/« 
wszystkich stacji 
cieniem.

świeże

zł. 83 ot

: S :
.  X) ,
, es .
.  96 .  
. 7 0  ,
. 4 0  .
.  70 „  

w, jjjlkach 
oclona i fra: *o do 

pocztowych za sali 
8749 41—V

Na żądanie dokładne cenniki 
A 4 o l f  ( B e l d a e k m l e d ,

handel w Tryeście.

Moje cierpienia
piersiowe i mój kaszel, licząc, 80 
lat życia, dostały wyleczone za 
pomocą J a n a  H o f f a  piwa edro- 
toia i ekstraktu słodowego.

Słowa powyższe nie po raz pierw- 
szy wygłoszone, znajdujemy z nowa w 
jednem piśmie.

D o c. k. dostawcy nadwornego 
wieln udzielnych książąt w Europie, 
pana Jana Hoffa, a  a radcy, posia
dacza złotego krzyża zasługi z koro
ną, iawalei wysokich orderów pru
skich i niemieckiot we W i e d n i a ,
fabryka G r a b e n n o f  X . Skład fa
bryczny : Stadt, Grabon, B r i s n e r -  
s t r a s i e  Nr. 8.

T r e ś ć .  Skuteczność pańskiego pi
wa zdrowia z ekstraktu słodowego była 
nadzwyczaj dobra. W skutek regular
nego używania tych preparatów ustały 
moje cierpienia piersiowe, p imimo wie
ku mego, Ucząc 80 lat, prawie zupeł
nie. Jestem pana za tur siu  ter barizo 
zobowiązanym. 8664 2 -  4

Berlin, 22. czerwfat 1880.
W a. J H erzberg, 

kapitaUstka, ./ieoerstmsse 32 
Upraszam o przysłani mi 68 fla

szek piwa słodowego i cukierków.
Urzędowe sprawozdania lecznicze.
Szpital w nowych koszarach przy 

Pionierstrasse, Berlin : 0  nową prze
syłką wybornego piwa zdrowia z eks
traktu słodowego, które naszym ran
nym tak dalece skntkowało, łe  sią bez 
takowego obejść nie mogą, uprasza w 
imieniu pań M in ister B onn.

Grown, skład we Lwowie: u Zyg. 
Backera, J. B- isera apt.; Ki 'o la  Bał- 
łabana, H. BtJ-nenfelda, W, a m a ł- 
kiewicza, Jan, Kleina; dalej w Bocm l: 
J. Michnik; Brody Grfinspann- Wito 
sławski. Li ska £iti nt, C l«tś io » -  
ce: W. G lid wski Igi Schniro -, 
Braci: . ' hakar, A, Bayeł; Jarosław: 
Saul Ellenb g, W . Bohm apt.; Ki.n- 
polung Kosi* ’ i i Tnrczsński; Kraków: 
J. Tran jz y ń ł f , -an J »mga, E. Bakier, 
A. Sisd.jcE, aedyk 1 Wiśniewski E.
Stockmar, W ./s  i  i  Kazimierzo, apt.
p. „złotyn ‘ rłem*. Patomuji J. Roż*t 
ski i ip .; JTdWfi B qc*: £  Jakubowski, 
W. Eilipek a p t Przemyli: M. Kozłow
ski, f t  K ru g .L  Nkbl:;» apt; Podhąjce: 
S‘ W  zykie ic apt.; Bzeszow: Scbait- 
ter &  C a ., G, Nengebauer, Jaśkiewicz, 
S. Blumenfeld; Drohobycz: L. Dobrz; 
niecki apt., T. Jabłoński- Stryj: D. J. 
Nnssenblatt k  Cmp.; 8  nisiawów: J. 
Macu apt., W. Waldeck; SmnCbor: 
K. Mart sn nt., Antoni Kromer, , 
Alekskwio. uczona: obie apteki 
Tarnopoli i _. jnru ricz, L. Fir jc h -
mann- apt. Tamóto: W . Mdldi? i'»pc: 
Zalesutzykit "H. Sternlleb.

W Instytucie naukowym
n l .  P i e k a r a k a  N r .  2 1 .

r o z p o c z y n a  s i ę  n o w y  t o r s
a stnlwm 1. września.
Instytut przygotowuje u gza*’ 

nów wstępnych do szkół ka^scKir 4 tfo 
wszystkich o. k. Zakłrdói i ak einij 
wojskowych, tudzióż nr jedr ocznych o- 
chotników. v, peniyon ie  ukiac ma 
młodzież najti skliwszą -je ik ą  opieką; 
przy Zakładzi jest ogród i ginna-t^ka 
In1' ł i utrzymuje także szkołę szermier
ki pod kierownictwem znanego uyr-kiorp 
koi isyowanegd Zak^du szermierk’ Alfre
da Assinga. ®dy zwykle, a szczególnie 

r. 1 ącyi wielka ilość kompe*> i* j!w: 
do szkoły kadeckiej cdp adł i r  powodu 

łej i mało rozwiniętej budowy ciała, 
zaleca się szczególnie pensjonat ZakłauU, 
który nie szczędzi środków by młodzież 
Szycznie rozwijała się należycie.

Pensjonat przyjmuje ta :że ucznió 
szkół średnich publicznych na Kiku, miesz
kanie i domowe kon epetycye i zarazei 
kwalifikuje ich na przyszłych jednorocznych 
ochotników.

Koesiilcli
8769 16 24 dyrektor zakłtda.

Chustki wełniane, Himalaja i włóczkowe, 
P il. jelkę białą i kolcu o wą,
Chaebemiry czarne i kolorowe 

kaftaniki i spodenki wełniane 
Jzkarpetha i " ‘  mchy kolorowe i białe, 
• f l t  pończoszki lzi ’ inne,
Barchan biaiy i l okru rtj,
Perki S hirting i Stiffon, 3770
Serwety, kapy, kocyki i kołdry, 8—?
Bawełną i rozmaite nici,

poleca w największym wyborze 
Handel plucie. , bielisz.y .w  łowej 1 towarów i ies: i . eh,

po najprzystępniejr-yck cenach

Koialsla & Meyer
Lwów. Rynek, 1. 26.

V  i ?
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•fo p i

H Y G I B N A  S K O R Y

S ki ON
Ali SUC DE LAITBE

MYDŁO W Y RA BIA N E  
Z SOKIEM SAŁATOWYM

El).
M ydło te odznaczające się olejowa- 

tościąi w yszukanym  zapache .. ła
godzi, odśw ieża skórę i nadaje je . j 
nieporównaną delikatność. _ 1 ;

Fndr-as silnych m rozów  n a l^ y  
uży^f-a. ż u ssą kalliderm icznafpż Ir 
aJlldenhiąue).

L A S T E R  T h A P S I A

LE PERDIEL-REBOULLEAU
jedyni~  m rzyj ety w Szpitalach 

jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewnieiszv najmniej kosztowny 

ze środków
p Leci w

KATAROk, .ASZLOM, ZAPALEKIC 
DTCHAWkK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

REOMATTCZSTl. X ARTRETTCZNTM,
etc., etc.

_ T I  1 1

___

— —

— p a

— C ^ r

1 _____L 1 . . . I J . . . I .  1 L

Dla m ik "iecia narzekań słnszniezarzu-

Le ^rlid-Rcbouileau ^wymagać na
leży .we wązysikich ap ekacl jysunku 
i  podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwóraje zmniejszonych).

tkfdd we Lwowie w aptekach P. Miiolascha 
t /Trxy*anoipŝ t>̂ jD .• 10 Cx4h\iowicach w aptece 
P. (rOlichow$Jcicfjó. . . • • ;

hąiawi EjCp:

H # i .  D r .  l l i M i i .
‘ 'k* *«»»•■« śnw- !«■■■-. i F im m m  - Blag 21.

SKrt.it M< MeiiSłi aa.
m W nfl
i tSfUĄ ssali—4 np. 

JW . l l m i  ShnSc kast! sit
lełbetH-

! !v t ( i l ł  ti

A N T O N I  M C L L K R

białego, siwego i brą-

W B  L w o w i e ,  n l .  H a l i c k a  L  1 7 .
polem na zimę;

B p t*  do pcdowailin t do podróż] i sqk koloru ;
"  W'.. Igo- • ■ -
*4; z filoi rnsgt, dytedan ihtem laki. owaoym, wysokie do Lian. 

I ń (  ha [sktyŁety. fi: ITÓ tkłddsne jnc^tan lakierowanym, wysokie do
- Kostek i  ̂ żej »ost< ,'elt rr cko wyk' >czone.

S  .  mem z >ku zspiMse-męslfie, damskie : dziecinne.
D i ł ą n e  i  półkalosze Weowo d f  śniegu.
M a *  'ęj i i ntofeBi f l f  śWe na kórzanycL i fiksowyeh podeszwach mą- 

:  skieJ damsUe. "
B m f i l o ł k l  fllcOW L d  r,n i

sp e  filo re mąs. t.
C s a jg e Ł  co we, saldenne i bar.jzowe.
M a p 1 imi ż ę filc .. Kolorowe da polowania.
I K a r p e t k i  filoowi panto elki do wkład * nia i podf-zwf nieprzejfiiakalne 

filcowe, korkowe, iłomiane i  t  p.
K a f t a n i k i  I  s p e d n i e  flanelowe, >a jła ir -%  wełnu > 4 jedwabne. 
K o s z  a l e  flahśkwe gładkie i z zodmni.
K a m i z e l k i  włóezkcwt ż ręki ami.
C h U B tk l  na «zyją [< *)] j-nez] jedwabna'i weł iiane.
P e ń e i o e b )  wrfre 1 *e s opa . i.
O g r z e w a c z ®  żobtHi., I B^H U ek i pultów.
S k a r p e t k i  ■ 16 rwkżi ■ drutach robione.
K a l e s s e  francuskie wysc*' i  niskie na obcasach gioibo gntapei_j na- 

łożonych. t
P a r a s o l e  alpakowe od zł. * * 0  do «ł. 8,  i j 6( rabnr od zł. 5 do 12.

Wszelki zamówienia zanuąjscowe teezfiia aią- -odwrotną pocztą, 
również przyjmują obstalnnki na buty sukienne odłu^ tyjianlp

Kupione n mnie obuwie przyjmuje do napia*j. 5 5

t  i u n

fabryki Schweighofera w "nin, w dr 
>ryi jtai 1 jest z wolnej ręki di rpn e» 

dania. Bliższa wiadomość uJ< \ Chorą4 
o*mzd* Nić 16. I. piętre 4034 1— 8'

B e z  b ó  lu
i bez wstezykiwania

bez lekarstw prtesikadiająeyeh tnMrte 
i  la, tsdzisi bez efcocób izstąpa i 
przerwani* «atrs4aleale, wyleczą według 
zupełnie e*we| netody, dozwiadesonej w

a1: ,ilezoc*-Ł wypadkzeh
s ; h w „  1 - s s i e w e ,

tak iwieto po .ate, jakoteł bardzo za- 
• ‘ rżał*, naturalnie, gruntowało i szybko 

D r  U A B T M A H 3  
osłonek lekarskiego Wydsiału, 

w « .e ś z is  Stadt, H aM k org e ig  nie jak 
dawnie, lees Stadt, S słlo fftsss*  Mr. 1L 

Wy .zet- jaku yrsuty skórne, zr 
zenj., n p h w y  ■ fesMet, bladacsi 
niepłodność, spławy 351t 8—I

ś i r  k h R l ę  - , »  " J1 - 
b .s w ,.Kj ia bes wypalai , równie 
leezy sjrtL is i  w p z e r j  w -M l>  
k i o g b  r a d s a j u  sa porno.. 1-
pondeneji. La dyskrecją ręczy, a na tą 
danie wysyła bess-s-łoesnie lekarstwa.

P o97.ńkuje się dziei... j  - 1

Bliższej .iadomośoi udzieli I . JolbwIcz, 
aptek kulej o w» dworzeo I ~ ó w  
4023 1 - 2 I

IV l o k a l u  p i a e  B i r n a u y n r i K i
to lotni* i, 11 muzna widzieć-

p a n  u ę  A m a l i ę
: „  j w l ę k B i ą

kobietą-olbrzyma
którą dotąd okazywano jakoteż

najmniejszych ludzi
markiza Henryka. Wolge 81 lat 29 cali ff 'm tói 
wagiJ i ie« narzaozooą Luizę 23 lat 29 V, osia 

(20 fantów wagi)
I. miejsce 40 ct., II. miejsce 20 ct. 

Wojskowi i dzieci płacą połowę.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MOHISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków ozysZczącj i i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych icin 
krwi. 3895 8—T

Skład główny w Paryżu u j  A rthaud 
Mor1. -u, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwoi s skład wyłąei w 
apt. p. Krzy ianewskiego obok Brygidę!

[ H j ! ł ! T r z y  m e d a l e  z a s ł u g i  i  l i s t  p o c h w a l n y  ! ! ! [ } {

Znakomite po rbazeme 1 po .rszeckzi uznanie, jakie zyskały moje wyroby 
n a  w ł o s y ,  zniewalają mnie do" podania do publicznej wiadomości, łe

P I L I F T O I J
włosom siwym i „ spłowiałym po ilknkrotnem nłycia przywraca piękny 
naturalny kolor. — '  P l l l p t o —, -ie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środn  odzyskają pierwotną barwą. 

C ena fla k o n u  1 z lr . SO ct.
S S 9'  W a l e n U n ^ m

najsilnieiszi. /padanie ‘ łOLuw przecii—  dwóch tygodni wsttijinnje, ce
bulki v ł  no we wzmacnia i do rytwarzania i pófostn włoiów poBWżk. 
sca wyłysiałe nieprzedawtuone pod dz; i,m tego środka pokrywają się 

pięknym włosem. Ca y flakon 8 żł. Pół flakonn 1 zł. 60 ct.
» tatr- L n i w f c i - s a l n y  p ł y n  p r z e c i w  ł u p i e ż y - ^

Łupież jest bjawem chorobliwego stann skóry, a lekoewałenie jej słabości
' m jest tak make 

osunięcie łnpieżn
i  kosztuje tylko 1 zł.

S  l ę r e t i n a .
Po d łbg ieu  aoLWiadozeni- ddało sią mi wjmależć wyborny śród i ac i a- 
tyehinii ’ g o  faroowbnia w łosów  na trw ały i piękny roloi czarny lab 
ciem ny; jest on zupełnii nieszkodliwy i  y stosswaBu bardzo prosty.

  Cena 1 u.
Nabyć można oprócz w Zakładzi. łże  w aptekach pp. Dyl- 

skiego w Krakswie Stechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno
pol ; Zg -Mego \ Gert era u Stryjn i we wszystkich pierwszorzędnych 

sklepach galanteryjnych, 3877 3—?

magister farmacji » clzinik tądo-icy wt Lwom-, ul. Kopernika

3fr" Pierwszy i najwi^KSzy Skład
prawdziwych '"ancuskićh i angielskich

Pt óRFUM i artykułów toaletowych.
Ceny stałe i najniższe, prawie jak  oryginalne r karyżn i Londynie. 

Cenniki wymyłam na żadanie icaiuco.
Zamówienia załatwiam za naliczeniem oocztowem. Koreap *j I 

w języku polskim riiemicckim lab francuskim.

P r a w d z i w a  w o d a  k o ł o ń a s a

wyrabiana przez Johann Maria Farina w Kolonij n[K.
Perfumerie

we Wiedniu,
am Głraben Nr. 8. we Wiedniu.

n G u - n i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
jsza prezerw ttywa praw. ftan tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 i b p « c | a l -  

  » m  kle tuzin 2.60, ochraniacze od pouaiań (w formie pas
ków) szi 2.60, wysyła pod dyskrecją za pobrariem .Gummłwaaren-Agentie" A le a  
H o s ć ,  \/iedeń, I. KOllner* "ifgasse ŚTr. 4, L pietra. . 8514 8—?

R 1 N K
krajów  austrjacKich.

uu ptou  jw of uwjancuA W ^ m m
spr waaz sdanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest 
litym środkiem- że jeden ikon wystaroza na-całkowite nsunię

m m  m m m m m ®

dawnie ’ Stanmaw A  matyś
we Lwowie nliea Halicka Nr. 1.

polecam na sezon zioń wy :
F u t r a  d o  p s d r ó ż y  i  d o  a t la n t a  męzkie 1 damskit.
F a l e t o t y  d a m s k i e  iuaczej fp oi o a o zy ) podszyto i wyłożono futrom 

na sp >mi!i męski
K a f t a n y  a n t r  a c h a n o  w e  pod-zy „akżb fu „rem na sposób paletoto- 

wy bardzo długie.
K o ł n i e r z e  I z a r ę k a w k i  damskie w rozmaitych gatn. eh 
K u r t k i  d i  p o l o w a n i a ,  k o z a k i ,  iz a p l  i ,  di ' ri  do sani ibrzed 

ł.tka , Z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i  <uc>zaae ktero szoz gólcie  u u. 
PP. urzędu'-ów kolejowych, są n.idor r jaktyoznj od zł 2.6i) do 6 zł. 
Wszelkie wyroby wykonywano są podłag ijśwież" sych żur li. Ceny 

naium:arkowailsze. ‘
Dla dogodności moich ł*. T. odbiorców utrzynidjc żnaczus zapasy 

V.J « C H I  1 GOTO YCH 'do FUTEB u_ mskich Ł»a z BlatC j j  
w e łn ia n y c h ja k ó t łS  osy sto j e d w a b n y c h  lnńskich niemniej posiadani- 
na składzie w i e r z c h y  g o t o w e  do futer mę.zl .eh;

7t ouwwieuia z pr< wincji za nadesłaniem dokładnej mi iry, nskntocz- 
aian -/ największym pośpiechem bkuratoością i snmienn >ścią, g rarantując 
za pra „a .iw i o i dęl roć uwarr

C . n u t k  i a  « .  > u l«  f r a n c o .

A l l d u o  W ^ o j i r b A  F o l s h i e h o .
Staraniem Reuakcji „Di ienrika, dłać '̂ yetlucD oząaopisma ijiustrowaoego, wycno-

dz^cego we Lwowie, wyjihe

A l b u m  W *5T s k a
nAlbum Wojaka PolakIego“ wyjdzie w dwunastu zereytaeh na pięknym grubym papierze i obejmować będzie wizerunki .wszystkich 

niiflzych, "wyłszyoh; i naJWyiasyęb stopni wszelkiej broni całkowitej armji polskiej z przed lS3t roku, jak również I tyćh pułków, *któr e s  
sfoririówały w czasie powitania 1S3L roku. Wizerunki będą wykonane kolorami. W izerunki te będą przed»tawioną w pojedynczych wielkich 
figurach pieszo i kbnno, Jak również w grnpach, w bitwie, na czatach, w obozie,1 w janatrre) w  ataku piechoty, kawaierji, artyierjl itp.

Pod kMdym wizerunkiem znajdować się będzie objaśniający i szczegółowy podpis. Kflżdy zeszyt posiadać będzie tymczasową 
okładkę, a tytuł ogólny do „iAlbumu**, wykonany zostanie ozdobnie sposobem 1 togrzAeeOym.

Redakcja „Dziennika dla Wszystkich1* mając do rozporządzenia zdolnych rysowników, zapewnić Jest w stanie, że „Aibum W ojska 
Polskiego*1 pod względem artystycznym i technicznym /odpowie wuystkim wymagakym warunkom, a ztandwiąc żywe wspomnienie boha
terskiej armji polskiej, będzie pożądaną pamiątką dla każdej rodziny w Polsce.

Aby „Albnm W ojska Polskiego14, iak się w rie j rzekło, było dokładne, Redakcja „Daleunika dla Wszystklehu, postarała się sko
rzystać nie tylko ze zbiorów rycin po publicznych bibliotekach, lecz nda się tak ie 'do niektórych prywątnyjfch zbiórów.

„Album Wojaka Polskiego1̂ wyjdzie w 3ch sftrjach, kaAdd serja składać się-, będzie z 4eh Zeszytów, każdy zeszyt formatu wielkiego 
in folio, obejmować będzie mniej, lub więcej około 8miu rycin, wykonanych, odpowiednimi kolorami.

Pragnąe uprzystępnić, o ile m olnoici, najszersze nabycie „Albnma W ojska Polskiego*, oddajemy takowe w drodze prenumeraty.
Całkowite „Album*, to jest wszystkie 3 seije tak w miejscu, Jak w oułąj Galieji i Anstrjl (z przesyłką .pocztową) wynosi 19 **r.

w . a ., w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 2 4  r t ia t e k ,  we I*rancjf,.w lnn/Cfi krejacb, i w Ameryce SD f t a u k ł n .
Prenumerata na p le r w a s m  swr|ą (4 B)BSsyty), wynosi k. praesełką pocztową :

w Galicji i Aułtrji _  4-ąłrf .
w  Poznańskiem, Prusach i ftfemeiech i a*' i ^ i  mareh.
we Praneji, w innych krajach i w Ameryce 10 franków.

Pieniądze prenumeraoyjue należy praesełać w listach rekomendowanych, lub najdogodniej przekazami pocztowymi, adresując:

7o Administracji .Dzienniku dla Wszystkich“  we Lwowie, prze, ulicij Rzeźbiarskiei Nr. 1.
v » in »  takie m  prenumeratą całkowitą na wpz r»tkie t r a y  lerje, lun i a  l w ie ,  Btoiownie do tyczenia.
p -oslm y o  -oU adne wypUywaut u r e z a  pi imameńtera-
K a io ,  na<b.iaiący prenumeratą, jtrzym yw i« bądzi. poezn, ł « n j t , ,  t » r i i  pu wyjściu .ałdeF ’ « druku.
Jito w .ey ae«zyt >wyjd«te około i |r.ni<liiia-18Śflfr.t.e iąyj.eni ueaiąpnoło ieżzjtn  rio» enei edr.ie r  tladee riarw»*e«» 1

r a m  Zeezyiy.-wyeSoo-tiuądn w krótkie! po łebi naitęoujeoych 'e . cłuaeli,-tak »e -ee«r .'.Alhopi, W oilk e  PdSklegi , fcońWoflem «o-
eta iii w eiągu kilku iu ią cy . 1 ' ."1  ” -•*- _ 2 ,

2£rac po Wyjścia pierwezą) aerjl, e«—. .Albumu W ojtka l o l ik le .o ‘  r haudlu ketągareńm (UMazde podalaelo eoa a n le .

Reaakcia „Dzipnnha i\h Wszy*Uich(< we Lwowie-

dla
Gdy organizacja 

podania o josady, 
nie są przyjiLOwane

ani
banfau jest już dokonani,, 

skutka jar mieć me
przeto ®  

m ó g ł ,  • « »

4028.3 3

FOSFOl.&ii Zt LAZA
P. L E B s i ,  Doktora Dmiąjętnofid,

8, rUics Vivienne.
A  Jaktsw

w sobie 
o*  aa]

rdz
rorw łi -U- eet oodey,’  luh Został . 
lołądlia, c :ące z nladaczki, wyniszczeni

dla pad i rptących na nieznośno hołośel
... , i  utiouaouai, if-jruuKA/uciiu dych uplawi - lub braku regularności,,

dli dzieci bladych, wątlej budowy . delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z n i c .  ości. ruteczn; szybko działający, w  -ący być zniesionym m  Uś 
tniejgze śolądkt, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie dzlałaszkodliir111 1 ząb,
Af — ymioty, d:a ktńryoh użycie jego zal icają lekarze.

uńiknienia licznych-fałszerstw i naśladownictwa, żądać ab | « .  -
Jicuzki koloru ni bies » o ,  stosownie do prewa z 26 Listopada 1873, marka 
ani podpis ORf MAUL t  et COMP. z najdowaly sie na iednel Ł ' — "Dor'id ..toina w głównych iptektchw POLSC i jedne] tyketzś 

A U STR Y1

W e Ij'- ówie dr nsbycia 
J. BuisfTB.

w jjitekach pp. Piotra MikoJasohją Z  Rookcr* i

2680 1 - 1 T

X X L X .-M O 0 O 0 O 0 r .

K o W o  u r z ą d z o n y

Ł H i e r y k a r s k i  w a l c o w y  

w  i t r n i s o w l e ,

Kostal otwarty i w  ruch puszczony*
Hnieiezwe^we^nb'* n5j*0Włzegu i ysteiuu, frjraDi makr Ł jprze-dmej.sych ^gteukgw, o cam  się p  T, PnM ^  .* p Jka^ ow

X
Xs
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

4024 2— 3 r u t E A D .

we Lwowie przy uhey jagiellońskiej 1 3 , 
poddaj 'lo wiadomości, że wszystkie w obiegu zaajdujące SiQ

z 90-dr. lOwem wypowiedzenia111* obBeuie po o 1

p o c z ą w s z y  o n  J l i i a  l

będ^ oprocentowane t y 11 o po NM*°|o
‘ u ip f l łO n ! /  im
X
N

X
X

wiedzeniem.
Lwów daia 26.

oprocentowane,

1880
z 9C dniowein wypo-

marca 1880,
3721 3— ?

[Pi rfdiu* Mii bęwoe ogł»ooay.]
D y »  e|k « i  a.
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łyiRO cko k o ń c a  mieslącac!
=  2 T p o w o d u  w y p r z e d a ż y  ^

B iiA iilfłkii dla dnieć*
F o  95 ct. k a żd a  g r u p a  d la  o h ło p u ó w  i  d s ie w o s ą t

Wspaniały koczylc metalowy % 2 koi .tkana i mcttlowemi, wapmiał”  balonik Gam 
betta latający po pokoji1 z różnemi sztukami, pudełko bardzo piękny oh c j i r  refl 
żołnierz , uie koiorę .yąny abesadto bardzo.- piękna Udka paryska, samojst^cj 

jheoy.r sd iietalówy do aaciąganja, uękę grr - a Book dla chłopców lub ó ń śp  
cząt, przyje-  pa jotryw t t i dżicci pykoju, ła jny z garek kieszonłr«W| z Iwą* 

sów/m lar ‘ uBikiśm, elektiyczna _a( .ąc k j i szklanńa.
Wbsystkó tt r »  n  iztnje tylko 96 eeutó*.

S Ł U C H A J C I E !  P A T R Z C I E  1 D Z i W C i E  S I Ę *
Tylko jeszcze 34 hrup -

po luk . 85 -t. dl? ckiopci F i dziewcząt.
jo,echaniczn, (uinat ąamomjkćy welooy.ied metal Pf' do WibgHd.L.

'spaniatj imni' is n-jl 'owy z tai.-ie.4i ż . 2 końmi, ; tyłn Irzwicząi do ofwieraą a, 
pnneD hf-dzo ładnych nlai inych pT.„d miotów chenuych, bardz" zgra bulę u b i. .
falkk,1 oaidbik pokojowy, piftiozająca-keiąiKa z obr^zk >uii, strzelba '-ompiebąy tsa-'
trzy. z dekoracjami i tiguęatu z -lbrzymią lindiomą 1 .kor ją s a  iocą mMLsai.
znn , cudo ny ptąszek, spaniały mrclianiczny porastający się zzews lab kesjępak, 
piekuy forte auik do g.ania.

'Ygzystko ;0 razem kosztuje tylko f >rr. J5 cL

Tylkc jaszcze 28 grup po 3 zł, 9o et
Wspaniała chorągii wkr. a.materji róinokcF-owej, śliczna g a cierpli- t f ' 1,’11

którą dzieci mogą ię bawić przez cały dzień bez znużenia, piecyk u iiyuow-  > 
kom ’ >v m nai nyai Żelaznom, puflelko z żołnierzami austrjackiemi róinsgo i,l 
tneg- mdżajfl bru ni, kompletDi loteryjka z wygianemi, tabliczkami i numerami, 
ie ć w  motyi .ardzo wielki, naciągn ęty lata na powietrzu, ząjmnjące bajki z v 

brazkami, zegarek remontoir z łańcuszkiem, nM»«i nodsiu lalkż, Mrdzo pięk" 
g r a j k a ,  rerL 'uiowska kasetka d> za j aui -.ębka pocitarst modny u od 
<bi tornister szkojny z rzenykiem dla chłopców, dli dziew<*ąt do trięymauii w 
■ąkn i pudełkiem ni pióra,' trzuukl do piór, ołowki, pi„ra stalowi gum ę i Kem-

p it y r a js e ^ , gra-w architekta notatki pil knr
W a_j utk ■ gem  k anata ję ty lk o  S t. ME et.

Tylko za 5 żłr. 50 ct.

rskifi. mm .iBmwiiii ■ifenimmfiaiił f tiiawTî śiigiiiiji

jest cszcze tyłJu 28 grup.
Fadeł.o bardzo ładnych żołnierzy, lefosi1 ;a do strzelania, szabla metalową, 

trąbka-, niezn na na zagadkowa gra to arzyska do ząbawienia lię przez ort* jo* 
zii , wspaniuła wielka lal 1*1 ” ni do czesania, pornsza oczami i wyda.o fizos, 
ipr i:Vnowy ładny pola. ij dla;, di ci z ;aąąkiem tajemnym, napełniony 6 moi 

tam' wielki ielazuy piecyk, »*' którym ino 'u i'g o  ź priyuależuemi naotynia-"
Jń 1 blachy emalióit i żelaza i zattfWą -tbłowi„ gtrrtoi jy  biczyk, -i . wielki żali, 
garnitur zasts -  stołowej z Britania srebra, wzoćy db; znaczenia i roKót drutowyy 
skórzani. L»downiea z herbom, flet z klapami, fo. aik do grania, piękna hatum-; 
ni jka, ki żk” z o rai* » ' ii, , ar 'zieji kostką, k szyczek słomiany s taftom, 
talii? kart asjansc w/ch dla dzieci, ładny zegarek dla dzieci z odpoWii ł*ń* 
ousz^iei-, 20 cz_-odz. dekoracyj na arzuwko i 20 pysunyeh świeczek wraz [ b ę s « „ ,  
g u l  ł o  c e m  m r e c ą c e m ,

W «zy«tl to  ra tę  k osn tn je  ty lk o  5 nl. 5 0  et.
Ilozsyłh  sc kontrolowane. gSSS 

Dokre op. jwanie jak najtaniej: s k jc y n e c iK i  3 0  Ct. przy n n ieji.jeh , 55  
Ct. przy wiekszycli gropaoą.
Szczególn  ść: D ekoracje na d rzew k o  20 »z‘ "  trwałego do użyci* coroczni

NOWOŚĆ NIEZRÓWNANA

GUSTOWNA WSPANIAŁA

Nowość. Patent ańst Nr. 1V8S.
u a  j p k l  k o l o r o w e  na zewko, palą się c do 4 godzin. Bolec, ztj . rT_.

gólmej d li prostego a pewnego przymocowania końoem stało rym lajlr ii 
josó' oświetląm . 1  g i y i  lampki słi }  zarazem_ąa ozdobę Tuzin sir

d||će się i ;o(L_ z f  2.1( ziirzedaję także p i póf Tnzina.

)C" n 
widziane, 46 

Rów. leż pjnki 
tryny z lft|ięo

1.35, Dala się ~4 gock 
Nowoi" Ańiołek na drzewko, s i .j- .  *• iego ze wspaniałego

oś iuJofr magiozn- ■ światłem *ych lam pek, przewyi 
w ' siani 46 ct. ;

! motyle 
. .  _ ęm: rszysłko
udałka i 12 aektr — i<

Elehżr. św. :c. świecaki n .

, lecą. askR* «, 
isa wszystko dotyrir i m

Siewko, nowość, 12 s z .w 6 nuttl. Nr
edpow' iie Uch ta rży ki feech. 12 sz. 10 i 50 ct. et. „  ______ _
lkierki Gizela z  fotografiami, ładu- -ias ka. deka 4 ct 4|jlepsih4 lampki 1 —10Cukierki Gizela z  fotografiami 
ot. b e n |  l s  j  > o w n fć  '
biało, pkńzka 20 et

1 '»  8 4. I' 6 
16 db 36 46 K i j

i  pięknie świoc* e ozoirrap^ siol 1
' 77b Jf

ń- . - :AT-  a.-'ł-r
Odpowiedrialuy redakio. J. Dobrzański

Wszystko fo , it do n»Dyc<,  .ylko do koń( mi isiąca, dlatego kapujący 
jHjdfiieszyć. Houdiarzom muiidei ■ od tysh iu i k i c h  m b  nici jożejńy

iplpln Utre»'Jti v e A a u f  Wien, Pr " firstrasi lft

•1

Z  d i t ik iu u i Iłarodwfej* pod zarządem A. Skaria.


